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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Przed strajkiem 
w przemyśle naftowym 


W obronie niezależności 
gospodarczej Polski 


„Powstały, przy pomocy i pod na- 
ciskiem Rządu, ogólno - naftowy 
kartel, rozpoczął już swoją zgodną 
z praktyką wszystkich karteli, dzia- 
łalność. Jeszcze nie zaschła farba 
drukarska na łamach rządowej „Pol- 
ski Gospodarczej”, gdzie się rekla- 
muje powstanie kartelu, jako dzieło 
epokowej wagi, mające przynieść 
społeczeństwu „wielkie korzyści, a 
przemysłowi naftowemu zapewnić 
rozwój", a już — jak donosiliśmy — 
przemysłowcy naftowi zażądali ob- 
niżki płac i zniesienia całego szere- 
gu podstawowych zdobyczy umo- 
wnych robotników w przemyśle nai- 
towym. 

Analizując wprost _ bezwstydną 
wysokość proponowanej przez prze- 
mysłowców naftowych obniżki płac, 
oraz butny sposób zawiadomienia 
Związków, że — gdy się nie zgodzą 
na przedstawiony projekt nowej u- 
mowy, a raczej „dyktatu* — to 
„dyktat* ten zostanie ogłoszony 
bezpośrednio robotnikom i z dniem 
1-go września wprowadzony będzie 
w życie, — ma się wrażenie, że z 
chwilą powstania kaftelu zmieniły 
się także poglądy i nastroje samych 
przemysłowców naftowych. Bo trze- 
ba bezstronnie przyznać, że przemy- 
słowcy naftowi byli dotychczas w 
stosunku do robotników trochę roz- 
swe'ch kompa- 
nów, Warunki pracy i płacy w prze- 
myśle naftowym były regulowane 
dotychczas nie na sposób znany i u- 
znany za najlepszy w reszcie Polski, 
śdzie się z robotnikami mówi przy 
pomocy rozkazów i nakazów, oraz 
pałek policyjnych, ale drogą wspól- 
nych z przedstawicielami robotni- 
ków, narad, z uwzględnieniem także 
potrzeb i interesów robotników. 
Zdaje się, że ten dotychczasowy 
system, aczkolwiek uwzględniał zna- 
czenie w produkcji pracy robotni- 
czej, i liczył się z potrzebami ży- 
wych ludzi — nie szkodził też prze- 
mysłowi nałtowemu, ale, przeciwnie, 
pozwalał mu przetrwać często bar- 
dzo ciężkie okresy. 

Z chwilą powstania kartelu po- 
wiał inny wiatr. Rozumni przemy- 
słowcy poszli całkowicie pod ko- 
rnendę francuskiego kapitału i fran- 
cuskich spekulantów, którzy traktu- 
ją Polskę, jak własną afrykańską ko- 
lonję, a robotników, jaz  niewolni- 
ków, — i zastosowali nowe metody, 
które w skutkach mogą zadecydo- 
wać nie o rozwoju, lecz o upadku 
przemysłu naftowego. Wiemy prze- 
cież, że kapitał francuski robi wszy- 
stko, aby przez rabunkową gospo- 
darkę i odpowiednią politykę naci- 
sku finansowego jak naiprędzej skoń 
czyć z naszym przemysłem nafto- 
wym i w ten sposób uwelnić nietyl- 
ko rynki zagrana czne od konku encji 
polskich produkt^w naftowych, lecz 
także stworzyć sobie zbyt dla nad- 
miaru własnych produktów  nalto- 
wych, pochodzących z więcej rento- 
wnych kopalń zażranis”rych na ryn- 
ku polskim. Awantury, jakie kapita- 
liści obcy chcą obecnie sprowoko- 
wać z robotnikami w przemyśle naf- 
towym, mają przyspieszyć realizację 
upragnionego celu. Tem tylko wyłą- 
cznie tłumaczyć sobie należy za- 
ostrzony kurs taktyki przemysłow- 
ców naftowych wobec robotników. 

Wiem, że przemysłowcy naftowi, 
zórupowani w Izbach Pracodawców 
Naftowych, opierali się długo naci- 
skowi Koncernu Francuskiego — 
„Małopolska“, domagającego się od 
roku wypowiedzenia Związkom u- 
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Dekrety i rozporządzenia 


Numer 74 „Dziennika Ustaw* 
„Fundusz Pomocy Bezrobotnym''-Straż więzienna-Obieg pieniężny-Postępowanie dorażne 


W dniu wczorajszym ukazał się nu- 
mer 74 „Dziennika Ustaw*, zawierający 
szereg nowych zarządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanych z mocy 
pełnomocnictw, udzielonych przez Sejm. 

Ukazało się przedewszystkiem rozpo- 
rządzenie, dotyczące POMOCY BEZRO- 
BOTNYM, które wprowadza specjalne 
opłaty na rzecz „FUNDUSZU POMO- 
CY”, a to od kwitów komunalnych, bi- 
letów wstępu, totalizatora, piwa, cukru, 
żarówek elektrycznych, spożycia gazu. 
przebywania w godzinach nocnych w za 
kładach gastronomicznych i salach bi- 
lardowych i wreszcie — od schowków, 

Organami „Funduszu Pomocy Bezro- 
botnym" są: Komitet Naczelny, Dyrek- 
cja i komitety lokalne. 

Następnie ukazało się rozporządzenie, 
organizujące STRAŻ WIĘZIENNĄ, zgo- 
dnie z którem straż więzienna jest kor- 
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pusem jedrolitym, umundurowanym, z 
głównym inspektorem na czele. Straż 
podlega ministrowi sprawiedliwości. 
Niezbyt ściśle słormułowana jest w roz- 
porządzeniu. kompetencja straży wię- 
ziennej, a mianowicie—określono w ten 
sposób, że straż powołara jest do wy- 
konywania (!?) kar pozbawienia wolno- 
ści i tymczasowego aresztowania w za- 
kresie wymiaru sprawiedliwości, 

Następne rozporządzenie  doiyczy 
ZMIANY USTROJU PIENIĘŻNEGO. 
Wybijane będą monety złote po 100 zł, 
50 zł. i 25 zł; srebrne — po 10 zł., 5 zł. 
i 2 zł; niklowe — po 1 zł., oraz po 50 
gr., 20 gr. i 10 gr.; bronzowe — po 5 gr: 
2 gr. i 1 gr. Monety złote po 25 zł, o- 
trzymują nazwę „dukata”, 

W tymże samym numerze „Dziennika 
Ustaw“ ukazało się rozporządzenie o 


wprowadzeniu POSTĘPOWANIA DO. 


Zagadnienie Mandżurii 


Stanowisko Rep 


W odpowiedzi na mowy ministra 

à spraw zagranicznych i premjera- Japo- 

nji ogłosił deklarację publiczną minister 

spraw zagranicznych Rządu nankińskie- 

go Republiki Chińskiej, Sformułowano 

w tej deklaracji postawę Chin wobec 
zagadnienia Mandżurji. 


W Mandżurji nie zapanuje spokój i po- 
rządek, dopóki nie usuną się stamtąd 
wszystkie wojska japońskie, Poprawa 
w stosunkach między Chinami a Japo- 
nją zależy całkowicie od tej ostatniej. 
Chiny nie ustąpią nigdy ani piędzi swe- 
go terytorjum i żadnego ze swoich praw, 
a sile zbrojnej będą się opierać wszel- 


RAŹNEGO. Rozporządzenie to okre- 
śla przestępstwa, które, według nowei 
nomenklatury cyfrowej kodeksu karne- 
go, wchodzącego w życie w dn. ! wrze- 
śnia b. r. będą podlegały sądownictwu 
doraźnemu. Przy tej sposobności war:0 
zaznaczyć, że rozporządzenie to wei- 
dzie w życie w pierwszą rocznicę funk- 
cjonowania sądów doraźnych w naszem 
państwie. : 

Następne rozporządzenie prezesa Ra- 
dy Ministrów, wydane w porozumieniu 
z zainteresowanymi ministrami, doty- 
czy sposobu wymiaru, poboru, ściąga- 
nia i kontroli opłat na rzecz Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym. 

Ostatnie wreszcie rozporządzenie mi- 
nistra skarbu wycofuje z obiegu srebrne 
monety jednozłotowe, które tracą moc 
prawnego środka płatniczego z dn. 31 
grudnia 1932 r, 
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ubliki Chińskiej 


kiemi środkami. Chiny nie zgodzą się 
nigdy na taką linję polityczną, któraby 
wprowadzała w grę sztuczne państwo 
mandżurskie, jako czynnik istotny. W 
Mandżurji nie istniał nigdy wewnętrzny 
ruch separatystyczny, a tylko odbicie 
zagranicznych wystąpień imperjalistycz- 
nych. 


Japonia i Stany Zjednoczone - 


Kroki pojednawcze 


Rząd japoński postarowił wysłać do 


St. Zjednoczonych nadzwyczajną misję ` 
z admirałem Nomura | 


dyplomatyczną, 
na czele, który był dowódcą eskadry 
japońskiej podczas działań wojennych 
pod Szanghajem, 

Koła polityczne twierdzą, iż podróż 


Wojna domowa w 


(Walki w Brazylji trwają w dalszym 
ciągu. Mają one dwa ogniska: jedrno w 
samym Rio de Janeiro, gdzie część mia- 
sta znajduje się w rękach powstańców, 
drugie — na froncie regularnym na gra- 
nicy stanu (prowincji autonomiczrej) 
Sao Paulo. Rząd brazyliiski wezwał do- 
wodcę wojsk rządowych na froncie, gen. 
Cunnę, by przybył do Rio, de Janeiro; 


mowy i zastosowania „ostrego kur- 
su” wobec robotników. Doszło wre- 
szcie do tego, że „Małopolska“, nie 
mogąc przeprowadzić, wobec oporu 
'zh, swego stanowiska, wystąpiła z 
Izby i sama umowę wypowiedziała. 
Sądziliśmy, że reszta przemysłow- 
ców, w interesie przemysłu nafto- 
wego, wytrwa na rozsądnem stano- 
wisku i nie przyłączy się do stano- 
wiska francuskich spekulantów z 
Koncernu „Małopolska“; że Kon- 
cern „Małopolska“ będzie zmuszo- 
ny sam zmierzyć swoje siły z soli- 
darną wolą robotników. Stało się 
Wślad za „Małopolską“ po- 
szedł cały przemysł naftowy i umo- 
we wypowiedział. 

Powstanie kartelu, przy nacisku 


inaczej. 


admirała Nomury będzie miała charak- 
ter „misji pokojowej”. 

W ostatnim czasie między Japonią i 
St, Zjedroczonemi dało się zauważyć 
, naprężenie stosunków politycznych w 
| sprawie Mandżurji, Zwłaszcza przemó- 
| wienie ministra spraw zagranicznych 
| Uszidy, zapowiadcjące uznanie Man- 


gen. Cunno przyleciał samolotem i o- 
| bjął w Rio de Janeiro faktyczną dykta- 
| turę wojskową, Prawie jednocześnie ad- 
| mirał Noronna ogłosi wezwanie do ma- 
, tynarki wojennej, by się przyłączyła do 

rewolucji. 

Na frorcie na granicy Sao Paulo woj- 
ska rządowe podjęły ofensywę w więk- 
szym stylu. Podobno ofensywa załamała 

| się, Gen. Portinko w stanie Rio Grande 


I 
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dżurji przez Japorję, wywołało w Ame- 
ryce bardzo niekorzystne wrażenie i 
spowodowało interwencję ambasadora 
St. Zjednoczonyzh. 

Admirał Nomura ma poruszyć także, 
sprawę przeniesienia atlantyckiej floty 
St. Zjedroczonych na Ocean Spokojny. 


Brazylii 


do Sul miał przejść wraz z podległymi 
sobie wojskami na stronę powstańców, 


Rewolucja w Equadorze 


W stolicy Equadoru wybuchło po- 
wstanie miejscowego garnizonu, Żołnie- 
rze obwołali prezydentem Republiki 
Nafieleśo Boniiaca. Szczegółów dotych- 
czas brak. Í 
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Rządu, zrobiło swoje... Spekulacyj- 
ny kapitał. francuskich grabarzy na- 
szego przemysłu naftowego zatry- 
'młował — przynajmniej narazie 
nad zdrowym rozsądkiem i intere- 
sem tego przemysłu. 

Pierwszy aktem tego —nie pierw- 
szego —. „zwycięstwa obcych spe- 
kulantów nad interesami Polski, jest 
wypowiedzenie umowy zbiorowej w 
przemyśle naftowym i groźba, zdaje 
się nieuknioneśo, już w tym tygo- 
dniu STRAJKU GENERALNEGO 
W CAŁYM PRZEMYŚLE NAFTO- 
WYM. Robotnicy naftowi — to nie 
tłum bezwolnych i uległych niewol- 
ników, lecz karna i solidarna armja 
zorganizowanych i świadomych swej 
siły obywateli. Narzuconą celowo 


i rozmyślnie walkę przez przemy- 
słowców naftowych, robotnicy naf- 
towi podejmą i poprowadzą z całą 
bezwzględnością i — jak wiele tru- 
dnych walk — zakończą ję zwycię- 
sko. Ze zdobyczy, które sobie robot- 
nicy na przestrzeni dziesiątek lat 
wywalczyli, nie dadzą sobie wykre- 
ślić ani jednej litery, Klasowe zaś 
Związki Zawodowe pokierują walką 
zorganizowanych  naftowców tak, 
aby interesy ich zostały całkowicie 
obronione — i aby załamały się raz 
na zawsze skierowane przeciw ist- 
nieniu przemysłu naftowego w Pol- 
sce machinacje obcych  giełdziarzy, 
i spekulantów, 
Jan Stańczyk. 
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Przypominamy, że we czwartek dn. 
1 września o g. 11 r. w lokalu własnym 
w gmachu Sejmu odbędzie się posiedze- 
nie plenarne Z. P, P. S, 

Prezydjum. 


Trzystu... 


Wczorajsze pisma 
podstawie ostatniego 


twierdzą, że na 
zarządzegia p. 


Prezydenta Rzeczypospolitej, zawiesza- 


jącego na pewien.czas konstytucyjną za- 
sadę nieusuwalności sędziów, — trzysta 
sędziów ma w najbliższych tygodni:ch 
odejść w stan spoczynku, względnie wo- 
góle odejść ze służby państwowej. 


Po ostatnich dekretuch 


Dekret o tymczasowem zawieszeniu 
nieusuwalności sędziów 
wywarł duże wrażenie w szerokich: ko- 
łach społecznych, zwłaszcza zaś w ko- 
łach prawniczych i sądowniczych. 
Powrócimy do niego jutro w artyxule 
specjalnym. 


Rokowania w przemyśle 
naftowym 


W związku z zatargiem naftowym 
(piszemy o nim obszernie w artykule 
wstępnym) rozpoczęły się wczoraj we 
Lwowie rokowania między przemysłow- 
cami a przedstawicielami związków za- 
wodowych: górników, metalowców i che 
micznych. 


Eksmisje 


W okresie tygodniowym od 17 do 23 
b. m. umieszczono w miejskich schro- 
niskach dla bezdomnych 17 rodzin, zło- 
żonych z 84 osób. 

Z pośród tych 17 rodzin, 14 zostało 
świeżo eksmitowanych z mieszkań za 
niepłacenie komornego wskutek braku 


pracy!! 


Strajk włókniarzy 
angielskich 


Wczoraj strajkowało 130.000 włóknia- 
rzy. W niektórych fabrykach pracodaw* 
cy poczynili ustępstwa; tam robotnicy 
powrócili do pracy. _ 


Spadek po Kreugerze 


Wydany został w Wiedniu tymcz so- 
wy zakaz zastawu i sprzedaży majątku 
towarzystw akcyjnych „Solo“ i „Sirius, 
należących do trustu Kreugera, Zarzą- 
dzenie sądu wydano naskutek żądań 
wierzycieli przedsiębiorstw  Kreugera, 
którzy pretensje swoje chcą zabezpie- 
czyć obecnie na majątku jego w Au- 
strji. 

Dzienniki wiedeńskie podkreślają, że 
oba towarzystwa znajdują się w stanie 
kwitnącym. - . 

Ponieważ strona prawna tego zagać- 
nienia wywołuje wątpliwości, zgłoszone 
będzie odwołanie przeciwko zarządze- 
niu. 


Proces polityczny | 
w obronie Mussoliniego 


W dn. 8 września Sąd Grodzki w 
Warszawie będzie rozpatrywał sprawę 
grupy akademików, którzy demonstro- 
wali w teatrze Narodowym. przeciwko 
wystawieniu sztuki Mussoliniego p, t. 
„Sto dni“. 


Umowa zbiorowa 
w przemyśle młynarskim 


Na dwustronnej konferencji w okrę- 
gowym inspektoracie pracy osiągnięto 
zasadnicze porozumienie w sprawie za- 
warcia nowej umowy zbiorowej w prze- 
myśle młynarskim w Warszawie, 

Pozostaje do uzgodnienia tylko spra- 
wa zaliczenia pracowników do ustalo- 
nych kategorji płac. - 
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Czego nam brak? 


Dorobek polskich prac historycz- 
nych o dobie ODBUDOWYWANIA 
PAŃSTWA POLSKIEGO jest jesz- 
cze bardzo ubogi. Używam określenia: 
„ubogi“ w sensie ilościowym; bo ma- 
my już kilka książek wartościowych, 
czy to, jako dokument psychologicz- 
ny, czy, jako zbiór materjałów rze- 
czowych, czy wreszcie, jako zestawie- 
nie usystematyzowane pewnej kate- 
gorji, pewnego rodzaju zdarzeń dzie- 
jowych; mamy tomy „Niepodległoś- 
ci* Leona Wasilewskiego, niezastą- 
pione doprawdy źródło wspomnień, 
łaktów i dokumentów. Ale te wszyst- 
kie „plusy“ — to są bądź co bądź tyl- 
ko FRAGMENTY, dalekie od rów- 
nie pełnego ujęcia rzeczy, jak, na- 
przykład, dzieła Masaryka i Benesza 
w Czechosłowacji, jak ogrom litera- 
tury rosyjskiej i sowieckiej i emigran- 
ckiej, — dającej w sumie obraz pra- 
wie całkowity wojny domowej z lat 
1918 — 1920. 

U nas r. 1920 dał stosunkowo naj- 
więcej twórczości pamiętnikarskiej i 
oceniającej (książki PIŁSUDSKIE- 
GO, SIKORSKIEGO, ŻELIGOW- 
SKIEGO, SZEPTYCKIEGO, dużo ar- 
tykułów w fachowej prasie wojsko- 
wej). Tu otrzymaliśmy zato zbyt wie- 
le POLEMIKI osobistej i politycznej 
(najmniej u Sikorskiego, najwięcej u 
Żeligowskiego), w publicystyce zaś u- 
rzędowych albo półurzędowych wy- 
dawnictw wojskowych — zresztą nie 
zawsze — uderza — nawet laika — 
STRONNICZOŚĆ „nastawienia“ au- 
torów, co odbiera piszącemu o histo- 
rji prawo do miana historyka. 

W rezultacie — systematycznego, 
analitycznego i bezstronnego — ze 
stanowiska aktualnej walki politycz- 
nej — wykładu zdarzeń EPOKI od 
klęski rewolucji 1905 r. aż do pokoju 
ryskiego i uznania granic wschodnich 
przez wielkie mocarstwa, — takiego 
wykładu BRAK, a ten brak daje się 
odczuwać bardzo dotkliwie. 

Młode pokolenie dostaje w szko- 
łach „wychowanie państwowe", zaa- 
plikowane przez p. Jędrzejewicza. 
Jak zawsze bywa w takich wypad- 
kach, natury bierne przyjmują histo- 
ryczną wiedzę urzędową biernie, z 
zupełną obojętnością; natury czynne 
zaś ierają przekonania, że wszy- 
stko było NAPRAWDĘ  akuratnie 
naodwrót, niż podaje „nauka“ urzę- 
dowa. A przecie ZROZUMIENIE 
tamtych lat, znajomość przebiegu 
zdarzeń, wyczucie ówczesnych sytua- 
cji, ówczesnego układu sił, ówczes- 
nych MOŻLIWOŚCI zapoznanych i 
pominiętych, ówczesnych MOŻLIWO- 
ŚCI wyzyskanych i zorganizowanych 
— fo SKARB BEZCENNY tlla poko- 
lenia, które nie przeżywało walki o 
Niepodległość, a ma PRZEBUDO- 
WAĆ i UTRWALIĆ społecznie, gos- 
podarczo, kulturalnie Polskę już nie- 
podległą. 

Z punktu widzenia SOCJALIZMU 
POLSKIEGO byłaby to praca o war- 
tości ogromnej dla polskiego ruchu 
socjalistycznego. Gdyby się jej podję- 
li nasi młodzi historycy, — związani 
z marksowską szkołą myślenia, — od- 
daliby nam wszystkim usługę nieoce- 
nioną. 


NUK, 
Konfiskata 
„Chłopskiej Prawdy" 
Bieżący zeszyt naszej „Chłopskiej 


Prawdy“ został posłany do cenzury w 
dn. 25 sierpnia i został skonfiskowany 
w dn. 28 sierpnia, 


Ołówek cenzora pokiereszował arty- 
kuł wstępny, omawiający zasady pro- 
gramu socjalistycznego, artykuł, oma- 
wiający budowę luksusowych gmachów 
B. G. K. i Banku Rolnego oraz wyjątki 
z artykułu „Robotnika“ p. t. „Robotnicy 
zajmują fabryki“, 


Manitestacju ludowców 


W niedzielę ubiegłą odbyła się w 
pow. Stopnickim wielka manifestacja 
ludowców przy udziale kilku tysięcy 
włościan i włościanek przeciwko obo- 
zowi „sanacyjnemu”. Ob. ob. M. Mali- 
nowskiemu i W. Witosowi zgotowaro 
gorące owacje, 


Dolarówka 
Ciągnienie dolarówki odbędzie się w dn. 


1 września w sali konferencyjnej min. skar- 


bu. 
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Wesoły kącik 


Po nadejściu do Warszawy wiadomości 
o otrzymaniu 100.000 franków przez por. 
Żwirkę, prezydent Słomiński pospiesznym 
pociągiem wyjechał do Berlina, aby zaciąg- 
nąć u poruczniką Żwirko pożyczkę. 

Dowiedziawszy się o tem pułk, Koc, po- 
pędził samolotem do Berlina, 


DZIEŃ DZISIEJSZY. 
Dzisiaj o godz, 1-ej zbiera się Sejm 
pruski poraz pierwszy pod rządami 
komisarskiemi Papena, 


W dwie arcy A później nastąpi 
otwarcie nowego Reichstagu, który 


po wyborze prezydjum ma być odro- 
czony na tydzień. 

Los Reichstagu zdaje się być prze- 
sądzony. O ile rząd Papena otrzyma 
votum nieufności, Reichstag zostanie 
rozwiązany. 

NOWY ZAMACH STANU, 
Ponieważ nowe wybory dałyby 
najprawdopodobniej taki sam wynik 
co ostatnie, przeto Rząd Papena za- 
myśla dokonać nowego zamachu sta- 
nu i drogą rozporządzenia Prezyden- 
ta zmienić ordynację wyborczą, Wiek 
wyborców ma być podwyższony; pro 
porcjonalność ma być zniesiona; rów- 
ność i powszechność wyborów są ró- 
wnież zagrożone. 

NIEJASNA SYTUACJA. 
Wobec otwarcia sejmu pruskiego 
i Reichstagu sprawa wyroku bytom- 
skiego ustępuje na plan dalszy i u- 
waga opinji znowu skupia się na sy- 
tuacji politycznej, która jest wciąż 
niejasna. 

W grę wchodzą narazie trzy czyn- 
niki: Rząd Papena, hitlerowcy i „cen 
trum“. Między Papenem a Hitlerem 
stosunki są jeszcze w związku ze 
sprawą bytomską naprężone, 

eden z organów Hitlera ostrzega 
nawet Papena przed rozwiązaniem 
Reichstagu i przed., nielegalnemi 


o do „Centrum'”, to krążą słuchy, 
że toczą się wciąż rokowania między 
niem i hitlerowcami i że rokowania 
Ile w tem 
prawdy, trudno powiedzieć, Możliwe, 
że Hitler, pośniewany na Papena, 
szuka porozumienia z centrum, by 
ponad głową Papena utworzyć wię- 


te są na dobrej drodze, 


kszość w Reichstagu i obalić Papena. 
To usprawiedliwiałoby nawoływanie 
Papena ze strony hitlerowskiej do 
legalizmu. 

Z drugiej strony chodzą mętne po- 
głoski o odrębnej akcji gen. Schlei- 
chera, który jakoby jest zwolenni- 
kiem etatyzmu i przeciwnikiem obe- 
cnych form ustroju gospodarczego. 
Schleicher miał szukać rozmowy z 
przywódcami klasowych i chrześci- 
jańskich związków zawodowych. Po- 
głoski te powstały stąd, że Schlei- 
cher, przemawiając w radjo, użył 
słów, że Reichswehra nie. chce bronić 
„przeżytych form gospodarczych i nie 
dających się utrzymać stosunków 
własności", Niewiadomo, czy słowa 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 30 sierpnia 1932 


te są próbnym balonikiem pod czyimś 
adresem, czy zwykłym lapsusem. 
Dość, że słowa te posłużyły do pow- 
stania legendy o Śchleicherze, 


POSZUKIWACZE. 
Legenda ta — mniejsza o to ile w 
miej prawdy — potwierdza jednak 
fakt, że Rząd Papena gubi się w po- 
szukiwaniach nowej polityki, Jeżeli 
chodzi o władzę, to Papen jest zda- 
nia, że potrafi ją utrzymać, przy po- 
parciu Hitlera, lub bez niego, z par- 
lamentem, lub bez parlamentu, Tak 
samo Papen nie żywi wątpliwości co 
do ogólnego kierunku swej polityki, 
którą możnaby określić jako dąże- 
nie do przywrócenia czasów prys- 

kich z przed 50 lat, 

Trudniej wszakże rozwiązać pa- 
lące zagadnienia dnia, stojące przed ! 
Niemcami. Zagadnienia przedewszy- 
stkiem gospodarcze, finansowe, spo- 
łeczne. 


PROGRAM PAPENA. 


Pewne światło na zamierzenia rzą- 
rzucił Papen w swej mowie nie- 
dzielnej na zjeździe związków rolni- 
czych w Miinsterze. Mowy tej nie 
znamy jeszcze dokładnie, ale z tego 
co doniosły depesze można sobie u- 
robić pojęcie o planach Papena. 

Dużo z tego, co mówił Papen, przy 
pomina do złudzenia gadaninę naszej 
„sanacji”, Te same frazesy o partyj- 
niotwie, o pracy dla państwa i t. d. 
Gdy Papen żąda posłuchu dla pra- 
wa i ustaw, to budzi tylko śmiech, 
ponieważ rząd jeśo dokonał już za- 
machu stanu w Prusach, a planuje 
dalsze zamachy. 

Tak samo przypomina  „sanację” 
zapowiedź „przebudowy Niemiec we 
wszystkich dziedzinach", Mimo woń 
nasuwa się porównanie ze „śŚwiato- 
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Po mowie Papena 


Otoczenie kanclerza von Papena pra- 
gnie za wszelką cenę nadać jego mowie 
niedzielnej charaktr wydarzenia epoko- 
wego. Depesze naszej P. A. T. sekun- 
dują pod tym względem otoczeniu pa- 
penowskiemu. 

Prasa hitlerowska uważa mowę za 
ostateczne zerwanie z Hitlerem, połą- 
czone z... aneksją części programu hit- 
letrowskiego. 

Wbrew tonowi przemówienia, bardzo 
pewnemu siebie, wczoraj krążyły w 
Berlinie uporczywe pogłoski, że- von 
Papen ustępuje, a miejsce jego zajmie 
gen. Scheicher. 
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Reakcja w Niemczech 


burczemi” projektami konstytucyjne- 
mi „sanacji i z „dorobkiem“ na tem 
polu. 

Z konkretnych: projektów Papena 
zasługuje na uwagę zapowiedź wiel- 
kiej reformy administracji i usunię- 
cia dualizmu w Rzeszy i Prusach. 
Mamy tu potwierdzenie, że reakcja 
junkierska chce usadowić się na do- 
bre w Rzeszy i że dąży przedewszy- 
stkiem do opanowania Prus. 

Pod względem gospodarczym Pa- 
pen musiał pogodzić sprzeczne żąda- 
nia rolnictwa i przemysłu. Rolnictwo 
żąda programu samowystarczalności 
i ustanowienia kontygentów przywo- 
zowych zzaśranicy, Przemysł zwal- 
cza to żądanie, którego spełnienie 
równałoby się odcięciu Niemiec od 
rynków zagranicznych, 

Papen poszedł na kompromis. Za- 
sadę pełnej samowystarczalności od- 
rzucił, ale obiecał „umiarkowane u- 
regulowanie importu“. Ponadto w 
planie uzyskania funduszów na ro- 
boty inwestycyjne i zatrudnienie bez- 
robotnych prawie wyłączono rolnic- 
two od świadczeń. 

Przemysłowi zaś Papen rzucił tłu- 
sty ochłap w postaci poderwania 
prawa taryfowego. Przemysł będzie 
mógł wyłamać się z umów  zbioro- 
wych i obniżać płace według swego 
widzimisię, Jednem pociągnięciem 
pióra Papen chce zniszczyć jedną z 
najważniejszych zdobyczy niemiec- 
kiej klasy robotniczej, Zamach na u- 
mowy zbiorowe i płace w połączeniu 
z drożyzną, która przyjdzie w zwią- 
zku z „umiarkowanem  uregulowa- 
niem importu” — oto nowy prezent 
Papena dla klasy robotniczej. 


`- REAKCJA PEŁNĄ PARĄ 
NAPRZÓD! 


Dla niemieckiej klasy robotniczej 
nieporozumienia i spory między Pa- 
penem i Hitlerem są o tyle bez zna- 
czenia, że: jeden i drugi kuje dla 
niej kajdany. Papen robi to zgrab- 
niej i inteligentniej od Hitlera i dla- 
tego jest bodaj niebezpieczniejszy od 
niego. 

Faktem wszakże jest, że reakcja 
papenowska i hitlerowska mają ten 
sam cel i że reakcja ta czyni zatrwa- 
żające postępy, 

Dzisiaj taki Papen poczyna sobie, 
jakśdyby nie było wcale miljonowej 
armji robotniczej, wzorowo zorgani- 
zowanej i zdyscyplinowanej. 

Przed klasą robotniczą Niemiec o- 
twiera się okres najcięższyh walk o 
chleb, o prawo, o wolność, 

(imb.) 


W obronie małorolnych 


Zw. Zaw. Małorolnych (Oddział Warszawa-powiat) podejmuje akcję o obniżkę opłat 
wjazdowych i za postój na targowiskach w Warszawie 


W niedzielę odbył się w sali Związku 
Pracowników ` Instytucji Użyteczności 
Publicznej przy ul, Wareckiej 7 w War- 
szawie Zjazd Warszawskiego Oddziału 
Związku Zawodowego Małorolnych, 

Na Zjazd przybyło około 250 delega. 
tów wiosek zorganizowanych w Związ- 
ku. 


Specjalne zainteresowanie wzbudza 


| 
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kwestja opłat wjazdowych, pobieranych ' 


przez Magistrat warszawski, oraz opłat 
za postój na targowiskach. 

„Przywożę korzec kartofli" — mówi 
jeden z delegatów — opłata rogatkowa 
wynosi 1 zł, 50 gr., opłata targowa kosz- 
tuje mnie także 1 zł. 50 gr, razem pła- 
cę 3 zł, a za ten swój korzec kartotli 
otrzymuję 4 zł. Gdzie tutaj pokryc'e 
kosztów produkcji i transportu, n.e 
wspominając już o godziwym zarobku ?'. 
Tego rodzaju przykładów, wskazują- 
cych na dotkliwe obciążenie drobnych 
rolników z tytułu wygórowanych opłat 
wjazdowych i targowych jest wiele. 

Na zjeździe poruszono i taki nierzad- 
ki wypadek, że opłaty te nietylko po- 
żerają całkowity dochód z produktów 
dostarczanych na rynek, ale poprostu 


zmuszają do dopłaty gotówką z kiesze- 
ni drobnych rolników. 

Ponadto niektóre targowiska pobiera- 
ją za sam postój opłaty dochodzące *9 
4 zł. od pierwszych wozów, 

To też kwestja obniżki opłat stała się 
nietylko palącą, ale wprost kwestją u- 
trzymania się przy życiu dla olbrzymiej 
większości drobnych gospodarstw. 

Akcja ta, zapoczątkowana już w sze: 
reśu powiatów w kraju, stała się obec- 


, nie aktualną w stosunku do Magistratu 
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warszawskiego, 


Zjazd zajął wobec opłat 
doceniające trudności finansowe miasta, 
ale domagające się jednocześnie od mia- 
sta wzięcia pod rozwagę istotnie cięż- 
kiego położenia drobnych producentów. 

Wysunięto postulaty, które dzisiaj 
przedstawi p. Prezydentowi miasta spe- | 
cjalnie wyłoniona przez Zjazd delegacja. | 
Zastanowiono się jednocześnie nad ak- | 
cją ra wypadek nieuwzślędnienia słusz- | 
nych żądań Zjazdu i nakreślono plan . 
odpowiedniej akcji, 

Pozatem Zjazd obradował w sprawach 
organizacyjnych Warszawskiego Od- : 
działu Związku Zaw. Małorolnych, 


| 
stanowisk:» | 


Tlen zamiast powietrza 


Nowy Jork, 29.VIII (ATE). Lotnicy 
polscy, biorący udział w międzynarodo- 
wym meetingu lotniczym w Cleveland, 
przybywszy „Pułaskim'* do Nowego Jor- 
kù, startowali w driu wczorajszym do 
Cleveland z lotniska Bellefonte. 

W chwili startu motor eksplodował, 


Towarzysz płk Kossowskiego, p. Ko- 
toński, został ciężko poparzony, samolot 
zaś poważnie uszkodzony. Pułk. Kos- 
sowski wyszedł z katastrofy cudem bez 
szwanku. 

Przyczyną katastrofy było niechluj- 
stwo, a jak niektórzy twierdzą, złośli- 
wość firmy amerykańskiej w której płk. 


Z ramienia Rady Głównej i Rady Od- 
działu przemawiali tówarzysze: WŁ 
Baranowski (sekretarz generalny Związ- 
ku), St. Niemyski, Wł. Roguski (sekre- 
tarz Oddziału Związku). Przewodniczył 
tow, inż, T. Cichocki. 

Przebieg Zjazdu cechowała głęboka 
troska o losy drobnych gospodarstw, 
ale również i zdecydowana wola rozpo- 
częcia walki o swoje postulaty i dopro- 
wadzenia walki do zwycięstwa, 

Tembardziej godne jest napiętnowa- 
nia stanowisko przedstawicieli Związku. 
również przygotowującego się do akcji, 
którzy swojem nierozsądnem wystąpie- 
niem byliby powagę Zjazdu zakłócili, 
śdyby nie spotkali się z twardą odpra- 
wą całego Zjazdu. 

Konferencja, jaka dzisiaj odbędzie się 
pomiędzy delegacją Zjazdu Warszaw- 
skiego Oddziału Związku Zaw. Małorol- 
nych a p. Prezydentem miasta, jest pil- 
nie oczekiwana nietylko przez szerokie 
tzesze drobnych właścicieli gospodarstw 


| w powiecie. ale również nie jest obojęt- 


na dla robotniczej ludności stolicy, zain- 
teresowanej jaknajżywiej cennikiem 
produktów rolniczych. 


Katastrofa polskich lotników w Nowym Jorku 


Niedbalstwo firmy amerykańskiej 


Kossowski zamówił zbiornik zgęszczo- 
nego powietrza, potrzebnego do motoru. 
Zamiast powietrza, firma przysłała sy- 
fon z tlenem. 

Organizatorzy meetingu lotniczego 
sprowadzili z Bufalo pomoc techniczną, 
która zajęła się naprawą samolotu. 


Wielki sukces 
polskich lotników 


We wczorajszym numerze „Robotaj- 
ka“ pisaliśmy obszernie o wielkim suk- 
cesie lotników polskich, którzy zdobyii 
na międzynarodowych zawodach samo- 
lotów turystycznych pierwsze miejsce, 
mimo bardzo silnej konkurencji między- 
narodowej, 

Wczoraj ukazały się ogłoszone przez 
Komisję „Challenge“ ostateczne wyniki 
zawodów. Wprowadziły one pewne nie- 
znaczne źmiany na dalszych miejscach. 
Żwirko pozostaje na pierwszem miejscu 
461 pkt. Dziesiątym zkolei jest Karpiń- 
ski — 435 pkt.; jedenastym — Bajan — 
433 pkt., a 18-tym Gedgowd — 345 pkt. 


Wobec zdobycia przez Polskę puharu 
„Challenge“ Polska organizować będzie 
najbliższe międzynarodowe zawody sa- 
molotów turystycznych. 


Ciqgłe sumobójstwu 
bezrobotnych 


W domu przy al. Franciszkańskiej w 
Łodzi bezrobotny, 29-letni Mieczysiaw 
Klimczak, prZeciął sobie brzytwą żyły u 
obu rąk. Nieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala. 


W Warszawie, na cmentarzu na Bród- 
nie, targnął się na życie, napiwszy się 
esencji octowej, 20-letni Wacław Pa- 
chulski, b. hutnik szklany w Ożarowie, 
ostatnio pozostający od 5 miesięcy bez 
pracy. Pogotowie przewiozło despera- 
ta do szpitala Przemienienia Pańskieśn. 


I t. d. it. d. Ta tragiczna 
gnie się bez końca. , 


Bodaj to „twórczość radosna"! 


Trzej robotnicy 
ponieśli śmierć 


W czasie kopania studni 


We wsi Broszki pow. sieradzkiego, 
robotnicy kopali studnię, 

Nagle, gdy wykopano już otwór, liczą- 
cy zgórą pięć metrów, niezabezpieczona 
ziemia obsunęła się, grzebiąc pod sobą 
trzech ludzi: W. Rosiaka, L. Zakrzew- 
skiego i E. Roberta. 

Gdy odkopano ich, okazało się, że 
wszyscy trzej zmarli wskutek udusze- 
nia. 

Wypadek ten wywarł we wsi przy- 
gnębiające wrażenie. 
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Z higjeny pracy ` 
My chcemy siedzieć przy pracy - 


Pozycja s tojąca przez 8 godzin pod- 
czas zatrudnienia zwykle więcei zabie- 
ra sił, niż wykonywana praca. Jakąż 
ulgę przyniosło siodełko motorniczemu 
w tramwajach, gdy może chociaż na 
chwilę przycupnąć i dać krótki odpo- 
czynek nogom. Ileż to chorób czyha na 
człowieka wykonywującego swą pracę 
zawsze w pozycji stojącej: płaska sto- 
pa, żylaki, choroby kobiece. A przecież 
wiele jest zawodów, gdzie można dosto- 
sować siedzenie do pracy bez uszczerb- 
ku dla jej wydajności, ba, wygodna po- 
zycja zawsze pozwoli na większą wy- 
aajność: zmęczenie przyjdzie znacznie 
później, a zoszczędzona energja pozwoli 
na większy wysiłek w pracy. wykony* 
wanej. 

Siedzenie musi być wygodne, dosto- 
sowane do maszyny, do wykonywanej 
pracy, wzrostu robotnika, dawać opar- 
cie dla nóg. 

Higjeniści opracowali już sze- 
reg modeli dla poszczególnych zawo- 
dów. Oczywista pozycja siedząca za- 
graża wielu przykremi następstwami: 
skrzywieniem kręgosłupa, zniekształce” 
niem k latki piersiowej, guzami krwa* 
wniczemi nawykowem zaparciem stol- 
ca. 

Siedzieć trzeba w pozycji prawidło- 
wej, mając siedzenie zapewnione zaw- 
sze. można wstać i rozprostować się, 
gorzej jest, gdy niema na czem usiąść i 
o co się oprzeć. 


Nieliczne są te zawody, jak. szofer sa 
mochodowy, kasjerki, gdzie pracownik 
skazany jest na siedzenie bez przerwy. 

WBelgji obowiązuje już prawo, naka 
zujące dostarczenia krzeseł robotnicom 
zatrudnionym w magazynach i skle- 
pach. 

My chcemy, żeby i w Polsce nie sza- 
fowano niepotrzebnie pracą i zdrowiem 
robotnika. i 

My chcemy siedzieć przy pracy- 


Dr. J. B. 


DOOREN DE A AA EA 
ZGUBIONE zostały dokumenty, wydane 


na imię Józefa Garlickiego, Znalazca pro- 
ezony jest o odesłanie dokumentów: Tare 
gowa Nr, 82. 


litanja cią- 
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Odpływ? 


Coraz częściej i gęściej krążą po- 
głoski, jakoby stery rządowe zajmo- 
wały się i to nawet „bardzo intensy- 
wnie", ODBUDOWY SAMO- 
RZĄDU W KASACH CHORYCH i 
instytucjach ubezpieczeń społecznych, 
rządzonych dziś — w myśl ogólnej 
polityki „sanacyjnej” — niemal bez 
wyjątku przez pp. komisarzy. Wybo- 
ry odbyćby się miały podobno, już w 
najbliższej przyszłości, a — jak in- 
formuje prasa inspirowana, „wobec 
tych wyborów rząd zachowe się naj- 
zupełniej bezstronnie” (!). Chodzi bo 
wiem o to, że „sfery rządowe pragną 
w ten sposób pozbyć się ciężkich obo- 
wiązków, połączonych z komisarycz- 
nemi rządami w Kasach Chorych i 
przerzucić ten ciężar na barki władz 
autonomicznych“... Wszystko to bar- 
dzo pięknie, ale powstaje naturalne 
i ważkie pytanie: poco, u licha, brać 
było na się te „ciężkie obowiązki”, 
mianując dziesiątkami różnego kcli- 
bru komisarzy, i poco było niszczyć 
z dziwną zaciekłością wszelki ślad 
autonomji instytucyj ubezpieczenio- 
wych?... Czy po to, aby — po paru 
latach — przyznać się publicznie do 
bankructwa rządów komisarskich, o- 
biecując „odbudowę samorządu” „bez 
stronność" i powrót do tego, co już 
istniało przedtem?.. Przyjmujemy w 
każdymbądź razie do wiadomości ten 
symptomatyczny AKT SKRUCHY w 
stosunku do polityki, zapoczątkowa- 
nej w swoim czasie przez p. Prystora 
i jego mocodawców. 

Takie symptomaty pokutne, takie 
„znaki na niebie i ziemi“ mnożą się 
zresztą nietylko w dziedzinie rządów 
komisarskich. Oto czytamy z nieja- 
kiem zdziwieniem, że koncern „Prasa 
Polska", grupujący szereg wydaw- 
nictw brukowo - sanacyjnych wystą- 
pił z podaniem o... NADZÓR SĄDO- 
WY. Co za czasy?... Co do poczyt- 
ności rozmaitych „czerwoniaków" nie 
popadaliśmy nigdy w przesadę, ale 
— bądź co bądź — były przecież ob- 
fite i sute ogłoszenia monopoli, ban- 
ków rządowych, komorników etc., by- 
ły numery specjalne i inne formy „ży- 


SZNUT” „... 
ez metan sumy jA Banku Go- 
ispodarstwa Krajowego, który ponie- 
sie, anaa TAES ariy duże straty. Nie 
dziwi nas to wcale. Poruszaliśmy nie- 
jednokrotnie te sprawy i przewidy- 
twaliśmy, że nadejdzie po „zapustach” 
— Popielec. 

Teraz znowu z innego odcinka rze- 
czywistości „sanacyjnej'. Jak poda- 
je „Piast małopolski, oddział Zw. 
Strzeleckiego w Bodzanowie pewne- 
go pięknego poranku „ZDEMOBILI- 
ZOWAŁ”" SIĘ SAMORZUTNIE, a za 
ładowawszy karabiny i mundury na 
wóz, dostawił ten rynsztunek do naj- 
bliższego miasteczka, oświadczając 
władzom przez usta delegatów, że 
„sumienie i poczucie godności” nie 
pozwalają b. strzelcoom na pozostawa- 
nie w tej organizacji. Podobny wypa- 
dek zdarzył się również w Kłaju pod 
+ rakowem, choć na innem znowu 
tle... 

Nie zamierzamy przeceniać znacze- 
nia notowanych tu zjawisk i wyda- 
rzeń.. Ale, przy najchłodniejszej, 
'najkrytyczriejszej nawet ocenie, zda” 
ją się one jednak świadczyć o począ- 
tku cofania się tali „sanacyjnej”, O 
ODPŁYWIE NIEWĄTPLIWYM 
„RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI". Ob- 
serwujemy ten proces w spokoju, ale 
— zdecydowani na wszystko. 

BD. 


Bezrobocie w stolicy 


Podług danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy, w okresie tygod- 
niowym od 16 do 20 liczba poszukują- 
cych pracy, będących w ewidencji Urzę 
du, wynosiła 


13900, 
w tej liczbie było 
10940 mężczyzn 
i 
2960 kobiet. 


Zasiłki ustawowe, na mocy ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
pobrało 2,720 fizycznie pracujących. 

ysłano jako kandydatów do pracy 
214 osób, w tej liczbie 14 pracowników 
umysłowych, otrzymało zaś pracę 79 o- 
sób, w tej liczbie 4 pracowników umy- 
słowych, 


Państwowa nagroda 
literacka 


Ministerjum Oświaty zdecydowało, że 
państwowa nagroda literacka za rok 
1932 przyznana będzie w r. b, w zwy- 


'kłym terminie, t, j. w m. grudniu. Orga- 


rizacje literackie rozpoczną niebawem 
zgłaszanie prac do nagrody. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 30 sierpnia 1932 


pracowników miejskich stolicy 


Rozmowa „Robotnika“ z tow. St. Haupa, sekretarzem generalnym Związku 
Pracowników Komunalnych I Instytucji Użyteczności Publicznej 


Jakie obniżki płac przeprowadza o- 
becnie Magistrat warszawski? 

Magistrat wyspecjalizował się chyba, 
iak rikt inny, w systemie obniżek płac 
i świadczeń, Najpierw w przeciągu 
dwuch lat ostatnich „uporał” się z pra- 
cownikami wydziałów  administracyj- 
nych, t. j w szpitalnictwie, opiece spo- 
łecznej, straży ogniowej, szkolnictwie 
technicznym itp., obniżając około 8 ty- 
siącom pracowników pobory o przecięt- 
rie 50%. Przeciętnie pobory urzędni- 
ków w tych działach wynoszą od 200— 
300 zł., a robotników od 100 — 200 zł. 
miesięcznie, Następnie zabrał się Ma- 
gistrat do „zrobienia porządku” w 
przedsiębiorstwach. Na pierwszy ogień 
poszły wodociągi, gazownia i zakłady 
oczyszczania miasta, Tu dąży się do 
zmniejszenia płac i świadczeń o 30 — 
60% za jednym zamachem. Niema, jak 
cesarskie cięcia! Przecież tak gładko 
poszło w wydziałach administracyjnych! 

Na sam koriec „pozostawiono sobie” 
tramwajarzy, jako element „najniebez- 
pieczniejszy'”. I tu większość Rady Miej- 
skiej, na wniosek magistratu uchwaliła 
zmniejszenie poborów i premij o około 
26 — 30%, tak, że pensje tramwajarzy 
wynosić będą około 200 zł, miesięcznie. 
Jednak wymówierie umowy tramwajar- 
skiej wstrzymano aż do „uporania” się 
z gazownią i wodociągami, A nuż by 
przyszła fantazja tramwajarzom zrobić 
wspólną akcję obronną z pracownikamt 
wodociągów i gazowni! 

Czy pracownicy rozumieją powody 
takiej polityki pracowniczej Magistratu? 

Na terenie pracowników miejskich, w 
szczególności zaś na terenie dyrekcji 
tramwajów, istnieje, jak Wam wiadomo, 
cały szereg Związków, Więc politykę 
pracowniczą uprawia się tam pod ką- 
tem widzenia „łapania członków”, Jedy- 
nie nasz Związek stosował zawsze i sto- 
sować zawsze będzie taktykę uczciwą, 
taktykę rzetelregfo uświadamiania pra- 
cowników o grożącem niebezpieczeń- 
stwie i skutecznych środkach obrony. 
Związek nasz przeciwstawia się katego- 
rycznie wszelkim obniżkom płac i świad- 
czeń i wzywa ogół pracowników tram- 
wajowych i innych do stworzenia jednej 
silnej Organizacji, celem przeprowadze- 
nia zwycięskiej obrony. 


A cóż to jest ten „Blok Pracowników 
Miejskich? 

Jest przysłowie o żabie która czasem 
też nogę nadstawia. To samo można po- 
wiedzieć o tym t, zw. „Bloku”, System 
„bluffu” był zawsze chętnie stosowany 
przez Związki t. zw, „Frakcji Rewolu- 
cyjnej”. Blok ten jest to mizerna zbie- 
rarina, składająca się z trochę tramwa- 
jarzy, cokolwiek rzeźników i gazowni- 
ków, którzy nazwali się aż „Blokiem”. 
Blok ten odbywa „konferencje”, na któ- 
rych zawsze przemawia w imieniu ogó- 
łu pracowników miejskich oczywiście 


ku niekłamanej uciesze nielicznych słu- | 


chaczy. „Blok”* ma trudne zadanie, jak 
na swe wątłe siły, bo musi „walczyć” 
ze swoimi własnymi „towarzyszami”, 
którzy w charakterze bądź wiceprezy- 
dentów miasta, bądź ławników i człon- 
ków dyrekcji tramwajów uchwalali wła- 
śnie te obniżki, z któremi Blok „wal- 
czy”, Jak widzicie, tow. Redaktorze 
sprawa tego t. zw, „Bloku” rie jest po- 
zbawiona humoru. 

Co to jest „Komisja Porozumiewaw- 
cza”? 

„Komisja” ta istnieje tylko na terenie 
wydziałów administracyjnych i obejmu- 
je nasz Oddział robotników miejskich, 
Związek Urzędników, Związek Chrześ- 
cijański i Zjednoczenie Zaw, Polskie. 

Czy prawdą jest, że Związek Wasz w 
tej Komisji utracił samodzielność? 

Tak mówią złośliwi i rieznający fak- 
tycznego stanu rzeczy. „Komisja Poro- 
xumiewawcza” jest czynna tylko w wy- 
padku wspólnych akcyj obronnych, jak 
np. ostatni zwycięski strajk o wypłatę 
zaległych poborów. Każdy Związek. 
wchodzący w skład Komisji ma prawo 
wystąpić z niej każdego czasu, „Komi- 
sja” ta jest ważnym argumentem walki 
z Magistratem, gdyż skupia w swoich 
szeregach około 8 tys. pracowrików wy- 
działów administracyjnych, O jakiem- 
kolwiek  postradaniu samodzielności 
związkowej czy skrępowaniu ruchów 
nawet mowy być nie może, 

Czy widzicie, Tow. Sekretarzu, poko- 
jowe wyjście z naprężonej sytuacji? 

Wyjście jest następujące: Kamieczn'- 
cy warszawscy są obowiązani płacić za 
przewody kanałowe rocznie 6,400,000 zł. 
Tymczasem kamienicznicy płacą tylko 


| 


| 
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połowę, t. j. 3,200,000 zł, a drugą poło- 
wę tej sumy pokrywa kasa miejska z 
własnych funduszów, Pozatem właści- 
ciele nieruchomości winni płacić za o- 
czyszczanie jezdni i chodników 2,200,000 
zł. rocznie, a płacą tylko połowę tej su- 
my, t. j. 1,100,000 zł. Drugą zaś połowę 
pokrywa Magistrat ze swojej kasy. Z 
tych dwuch pozycji pieniężnych, które 
prawnie należą się magistratowi, a które 
już od szeregu lat Magistrat darowuje 
właścicielom nieruchomości, powstaje 
suma roczna zł. 4,300,000! A przecież 


jest chyba rzeczą niedopuszczalną, aże.. 


by pracownicy ze swoich głodowych po- 
borów „utrzymywali* kamieniczników! 
Natomiast obecną redukcję płac w przed 
siębiorstwach miejskich obliczono na 
5,313,000 zł, Czyli brakuje nam jeszcze 
1 miljona zł, który snadnie można odjąć 
od sumy 21 milj, zł, przeznaczonych w 
tym roku na obsługę dłuśów miejskich. 
Jestem przekonany, że Klub Radnych 
P, P. S, postawi odnośne wnioski na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady Miejskiej. 
A pracownicy ze swej strony winni zro- 
bić odpowiedni nacisk na kluby prawi- 
cowe, ażeby uchwaliły te słuszne wnio- 
ski W ten sposób uniknęlibyśmy straj- 
ku. 

Czy prawdą jest, że pracownicy tłum- 
nie wracają do klasowej organizacji? 

W posłoskach tych niema żadnej prze 
sady, W wydziałach administracyjnych 
fala powrotu zaczęła się już od przeszło 
roku. W ostatnich tygodniach również 
tramwajarze zapisują się gremjalnie do 
naszego Związku, porzucając szczegć!- 
nie organizację t. zw. Frakcji. Związek 
ten, taksamo, jak i Z. Z. Z. i Z. Z. P, 
przestał prawie istnieć, Poważnie nad- 
werężony został również Związek Chrze 
ścijański Upadek organizacji rozbijac- 
kich nie jest dla mnie niespodzianką, By- 
ło bowiem do przewidzenia, że pracow- 
nik prędzej czy później pozna się na 
cynicznej szarlatanerji tych związecz- 
ów. 
Czy Związek Użyteczności podejmie 
się przeprowadzenia walki obronnej? 
Oczywiście. — Ale tylko w tym wy- 
padku, jeśli większość” pracowników 
wstąpi do naszej organizacji, i jeśli ogół 
pracowników poleci nam prowadzenie 
walki obronnej. 


„Według planu“ 


Nie mogąc ani w cyfrach, ani w 
innych zjawiskach konkretnych wy- 
szukać żadnego dla siebie sukcesu— 
bo wszystkie rezultaty sześciolecia 
wykazują same klęski — nasze „sfe- 
ry', zwykłą swą metodą, szukają 
pociechy i pochwały w „poema- 
tach", którymi przy pomocy swej 
służby prasowej, próbują karmić 
społeczeństwo. 

Oto np. krakowski „Kurjerek* — 
który od czasu oświetlenia na sali 
sądowej jego „ideowej roboty z ja- 
kąś niespotykaną dotąd gorliwością 
podlizuje się „czynnikowi' — zamie- 
ścił przed paru dniami artykuł zaty- 
tułowany tak: „Budżet jest wykony- 
wany według ustalonego planu“. 

Z artykułu tego, który rozpaczli- 
wie kręci jak tylko może, byle za- 
mazać wymowę cyfr i czarne prze- 
malować na różowe, dowiadujemy 
się, że „siery miarodajne nie prze- 
widują niespodzianek“, dalej, że zda- 
niem tych słer „sytuacja finansowa 
jest spokojna*(!) wreszcie — bodaj 
najciekawsze! — że budżet jest wy- 
konywany „z całą ścisłością(!) we- 
dług ustalonego(!) planu“, to znaczy 
„wedlug ustalonej redukcji do 2200 
milj, zł”. 

Interesującą jest ta szczerość, któ- 
ra przyznaje, że „ustalenie“ budże- 
tu państwowego i „kontrola nad je- 
$o wykonaniem, należy nie do par- 
lamentu — jakkolwiek to jest jego 
konstytucyjną prerogatywą! — jeno 
do kogoś, co panad parlamentem się 
stawia i poza nim, wbrew jego 
uchwałom koło uchwalonego budże- 
tu osobno jeszcze manipuluje. 

A przecież, gdy wszystkie inne 
parlamentu w Polsce składały się 
prawie z samych „nieuków”, „ludo- 
żerców",  „głupców”,  „fajdanów” 
i t. dọ, to przecież parlament obec- 
ny ma większość „idealną”, „wyma- 
rzoną”, „łachową”, „mądrą”, „pań- 


stwotwórczą” i wszelakich innych 
cnót pełną. 
Czemuż to tej parlamentarnej 


większości kazało się uchwalać bu- 
dżet na blisko 2% miljarda? Czemuż 


to, w odpowiedzi na zarzuty i ostrze 
żenia opozycji twierdziło się upar- 
cie, że budżet jest „realny* i że kry- 
tyka tego „budżetu jest dyktowa- 
na tylko „jadem partyjnym"? Cze- 
mu, w kilku oficjalnych wystąpie- 
niach z trybuny parlamentarnej, za- 
pewniało się stanowczo, że równo- 
waga budżetu 2%: miljardowego, bę- 
dzie jednak utrzymana?! 

Czy to wszystko — tylko na to, 
by później samemu, na własną rękę, 
poza ciałami ustawodawczemi, u- 
chwalony  parlamentarnie budżet 
„przerabiać” według swojej oceny 


i w ten sposób nawet „swojemu'” 
parlamentowi dawać do zrozumie- 
nia, że jego zadaniem jest tylko... 


wstać i uchwalić to, co mu pod nos 
położono, a do wykonywania budże- 
tu nie śmie się wtrącać? A gdzież 
Konstytucja, którą się ponoć respek- 
tuje? 

Czy tego rodzaju historyjki z u- 
chwalaniem i „wykonywaniem“ bu- 


EA 
Przeciwko kłamstwom 
EE 1 £ 66 
„Walki 
W związku z zamieszczonym artyku- 
łem w Nr. 232 „Walki" z dn. 23 sierpnia 
b r. uprzejmie proszę Szanownych To- 
warzyszy 0 umieszczenie poniższego 
sprostowania. 
Nigdy na żadnej Konferencji Okręgo- 
wej nie występowałem przeciwko tak- 


tyce P. P, S. Zawsze pozzstawałem w 
zgodzie z taktyką partyjną. 


Na żadnych opozycyjnych zebraniach 
nie byłem i nie wiadomem mi jest, aby 
kiedykolwiek takie zebrania miały miej- 
sce. 

O opozycji w Żyrardowsk'ej Organiza- 
cj. P. P, S. nic nie wiem. 

Natomiast wiadomo mi iest, że opo- 
zycji w naszej organizacji nieu:a. 

Antoni Paluch, 
wiceprezydent miasta. 

Żyrardów, 26.8. 1932 r, 


l na jakiś „CUD“. 


dżetu państwowego, i o ile — pod- 
noszą nasz kredyt zagraniczny, — 
to pomijamy! 

teraz parę słów o cyfrach same- 
go budżetu i o... „planowości..." w na- 
szej gospodarce finansowej. _ 

Cyfra 2200 milj. zł. uznaną zosta- 
ła przez „czynnik za najniższą gra- 
nicę, a w dodatku za realną. 

Pomińmy, że owa cyfra jest okrą- 
gło o 800 miljonów złotych niższą od 
sumy (3 miljardów), którą „czynnik 
centralny” przed dwoma laty uznał 
za absolutnie konieczną i wyklu- 
czającą wszelki deficyt — a zapy- 
tajmy: 

czy zachwalana w kuplerskim or- 
ganie „planowość”, która minimalny 
budżet „ustalała”* na poziomie 2200 
milj. zł. przewidywała, jaka w tym 
„planie” wypadnie... dziura?! 

Jak o tem bowiem już pisaliśmy 
i jak z zestawienia cyfr urzędowych 
ogłaszanych przez całą niezależną 
prasę, już powszechnie wiadomo, 
nad budżetem obecnym wisi deficyt 
do 400 miljonów złotych, a może i 
więcej, zależnie od tempa spadku 
dochodów... 

Na pokrycie tego deficytu jest — 
znowu wedle cyfr oficjalnych — za- 
ledwie 100 milj. zł. A co będzie... z 
resztą?,, 

Ale mało tego. Bo jak podały pół- 
oficjalne komunikaty prasowe, roz- 
poczęły się już prace nad nowym 
budżetem (na okres 1933-34 r.), któ- 
ry Rząd ma zamiar przedłożyć „swe 
mu” sejmowi w granicach znowu 
2200 milj, zł. 

Ponieważ obecnemu budżetowi — 
zredukowanemu do tego samego po- 
ziomu — grozí już deficyt 400 milj, 
zł, to cóż będzie z nowym budże- 
tem, zwłaszcza wobec coraz szyb- 
szego, jak wiadomo obniżania się do- 
chodów państwowych ze wszystkich 
źródeł? 

Czy ten deficyt, w każdym nowym 
budżecie, coraz większy, to też „ści- 
śle według ustalonego planu”?! 

A może nasza „planowość'” czeka 
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Przegląd prasy 


„PRAWDA“ i KŁAMSTWO. 

Wychodzi w Łodzi tygodnik „Praw- 
da*, będący organem przemysłowców 
łódzkich. Osobliwością tego pisma jest 
to, że pod tytułem „prawda*, znajdują 
się w niem — same kłamstwa! 

Tak np. pisze owa „Prawda“, dzisiaj, 
w obliczu ciężkiego kryzysu ustrojowe- 
go, uznawanego przez wszystkich eko- 
nomistów  burżuazyjnych © systemie 
kapitalistyczrym: 

„Doprawdy, trzeba się zdumiewać nad 
żywotnością systemu kapitalistycznego i 
można z całkowitym spokojem myśleć o 
jego przyszłości... Wrogowie kaleczą go, 
szpecą, zmuszają do spełniania zadań, do 
których nie jest powołany, ani przysposo- 
biony, a jednak żyje i większość swoich 
zadań spełnia należycie”, 

W okresie najwyższego napięcia bez- 
robocia, w okresie bezbrzeżnej nędzy 
mas, w okresie kruszenia się i załamy- 
wania wszelkich podstaw gospodarstwa 
światowego, owa jedyna w swoim ro- 
dzaju „Prawda“ pisze, iż „kapitalizm 
„większość swoich funkcyj spełnia na- 
leżycie**,,. 

I W PARYŻU NIE ZROBIĄ Z OWSA 
RYŻU... 

W jednym z polskich tygodników e- 
migracyjnych, wychodzących we Fran- 
cji wyczytaliśmy taką notatkę: 

„W tych dniach zakończył swój niecny 

żywot „Dziennik Polski", wydawany tu- 
tej celem tumanienia robotników polskich, 
przebywających na emigracji, przez sanae 
torów, Niech mu ziemia lekką będzie!" 

Zaciekawieni tym nekrologiem, posta- 
raliśmy się zebrać garść informacyj o 
zgasłem świeżo wydawnictwie sanacyj- 
nem w Paryżu. Informacje te brzmią jak 
rastępuje: 

„Dziernik Polski" został założony przed 
przeszło dwoma laty, dzięki subwencjom 
rządowym, redaktorami zaś jej byli znani 
na paryskim bruku trzej byli „wydawcy“ 
rozmaitych pisemek emigracyjnych, z 
których każde po kolei bankrutowało 
z braku czytelników, 

Oczywiście, że gazeta skazana była 
zgóry na zagładę. Przez dwa lata trzyma- 
ła się ona jedynie dzięki sutym miesięcz- 
nym subwencjom, lecz z chwilą, gdy na- 

. deszła era oszczędności i subwencje am- 

basada nasza zmuszona była cofnąć, 
„Dziennik Polski” automatycznie przestał 
wychodzić, Drukarnia bowiem francuska, 
w której powyższe pismo się drukowało, 
postawiła, po dowiedzeniu się o fakcie 
cofnięcia subwencji, z miejsca takie wa- 
runki: albo natychmiastowe zapłacenie 
długu, wynoszącego 200.000 franków, albo 
zamknięcie gazety...” 

Na marginesie klapy paryskiej czyni 
„Naprzód” następującą słuszną uwagę: 

„Nie potrzeba chyba dodawać do ja- 
kiego stopnia takie fakty kompromitują 
nas wobec Francuzów, tembardziej, że 
władze nasze już miały przed laty taką 
samą przykrą historję z próbą założenia 
sanacyjnego pisma emigracyjnego w Lille, 
co również skończyło się niezapłaceniem 
drukarni”, 

Ano — trudno! I w Paryżu nie zrobią 
2 owsa ryżu... . 


Bez zmiany? 


Wbrew zapowiedziom części prasy 
Rada Ministrów z dn. 25 sicrpa'a nie 
przyniosła ze sobą 

żadnych zmian osobistych 
w składzie gabinetu p. AL Prystora. 
Mimo to sam projekt zmian uchodzi w 
dalszym ciągu za rzecz istniejącą, W 
grę wchodzą tylko przesunięcia perso- 
nalne bez naruszenia charakteru poli- 
tycznego i społecznego Rządu. P, WŁ 
Zawadzki miałby, mianowicie, objąć — 
jak notowaliśmy przed kilku dniami 
— tekę min, skarbu, przyczem p. L, Kc» 
złowski wróciłby do... prehistorii; , f 


Podwójne samobójstwo 
wysokięgo urzędnika 


W niedzielę popełnił w Gdyni podwój 
ne samobójstwo szef działu ogólnego 
Dyrekcji Monopolu Tytuniowego, Ru- 
dolf Jabłoński, 

Jabłoński najpierw strzelił do siebie 
z rewolweru, a następnie rzucił się do 
morza, 

Rudolf Jabłoński był przed kilku laty 
sekretarzem komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów. 

Samobójstwo Jabłoński popełnił bez- 
pośrednio po otrzymaniu dekretu zwal- 
niającego go z zajmowanego stanowiska. 


ENOR Str. 4 


„ROBOTNIK“, wtorek, 30 sierpnia 1932 


Nowy skandal magistracki w stolicy 


Niesłychany wyzysk pracy i ustawiczne gwałcenie prawa | 
w firmie „Adrema“ za zgodą magistratu, pod 


i za pieniądze magistratu 


Gospodarka naszego magistratu sto- 
łecznego ma już swoją ustalononą opi- 
nję. Jeżeli w przeciągu miesiąca nie 
wybucha jakiś nowy skandal, ludzie krę 
cą głowami i mówią, że coś nie w po- 
rządku. Wstrzymywanie wypłaty pen- 
syj głodującym urzędnikom przez prze- 
szło dwa miesiące, to tylko jeden z wy- 
czynów, który nie powinien jednak od- 
wrócić uwagi cierpliwych widzów. od 
innych wspaniałych rekordów. Zwykło 
się je pobłażliwie tłumaczyć „nieudol- 
nością' „ojców'”' miasta. Ale oto mamy 
do zanotowania fakt jeszcze jeden, któ- 
ry rozwiewa ostatnie złudzenia i uka- 
zuje „panów z góry” w pełnem i właś- 
ciwem świetle. 

Pp. prezesowie i dyrektorzy, którzy 
nigdy nie strajkują i którzy z tak przy- 


swoich marnych parę tysięcy miesięcz- 
mie, uradzili coś nowego. Idąc z prądem 
czasu, postanowili, że pracę w magi- 
stracie trzeba zmechanizować, W celu 
zrealizowania tych pomysłów „racjona- 
lizacyjnych'" wszedł magistrat w umowę 
z prywatnem przedsiębiorstwem „ADRE 
MA“ produkującem potrzebne maszyny. 

Przedsiębiorstwo to zobowiązało się 
wykonać na swoich maszynach zaległe 
roboty z czasu ostatniego spisu ludno- 
ści, za co magistrat, nawiasem mówiąc, 

słono zapłaci, 

a magistrat, ze swej strony, przyjął na 
siebie zobowiązanie zakupienia od „A- 
dremy*, po ukończeniu zaległych robót, 
pewnej ilości jej maszyn, znowu za od- 
dzielną, słoną cenę. Chwilowo, żeby in- 
teresowi dać pozory solidności, wykom- 
binowało się dla magistratu jakąś tam 
pożyczuchnę. 

Nie obchodzi nas w tej chwili, kto się 
na tej kombinacji obłowił, ograniczamy 
się narazie do odmalowania warunków, 
w jakich wykonywują zaległe roboty za 
trudnieni przez „Adremę”* pracownicy. 

Praca polega na wyciskaniu klisz cyn- 
kowych w celach ewidencyjnych, wed- 
ług skomplikowanych, trudnych do od- 
czytywania i często wymagających uzu- 
pełnienia formularzy. Trzeba układać 
tekst kliszy, natężać uwagę, pracować 
mózgiem. Posiada więc niewątpliwie 
znamię pracy umysłowej, zgodnie . zre- 
sztą z postanowieniem. Rozporządzenia 
Prezydenta z r. 1928 o umowie o pra- 
cę pracowników umysłowych, gdzie do 
tej kategorji zaliczone są wyraźnie oso- 
by, spełniające czynności biurowe i kan 
celaryjne, rachunkowe, rysunkowe i kal 
kulacyjne. Nie przeszkodziło to jedna- 
kże pomysłowemu przedsiębiorcy uznać 
pracy tej za czysto fizyczną, ponieważ 
dogodniej układa się dlań w tym razie 
kwestja ubezpieczeń, urlopów, a prze- 
dewszystkiem wypowiedzenia, które w 
ostatnim przypadku jest dwutygodnio- 
we, podczas gdy pracownikom umysło- 
wym przysługuje miesięczne. 

Ze względu na charakter terminowy 
roboty pracuje się na trzy zmiany, przy- 
czem pierwsze dwie stanowią wyłącznie 
kobiety. Z uwagi na nieustający huk, 
szarpanie maszyn, konieczność nieu- 
stannego napięcia uwagi, pracę uznać 
należy za ciężką. Kobiety pracują do 
11-ej w nocy, choć ustawa z 2.VII.1924 
r. zawiera wyraźny, na art. 103 Kon- 
stytucji oparty zakaz zatrudniania ko- 
biet po godz. 8-ej wieczorem. 

Warto też wspomnieć coś nie coś o 
warunkach higienicznych pracy. W o- 
kresie letniego gorąca woda do picia 
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| na nie przekracza 4 zł. 


stanowi pierwszą i nieodzowną potrze- 
bę każdego pracownika. Jedynem miej- 
scem, gdzie się ona znajduje, jest ustęp. 

Może zato wysokość wynagrodzenia 
równoważy zło, wynikające z-tych „dro 
bnych'” „niedopatrzeń''?. 

Płaca ma charakter akordowy, przy- 
czem pracownica od: kliszy otrzymuje 
4 grosze. Za tę samą kliszę magistrat 
płaci przedsiębiorcy podobno złotówkę, 
a więc o 2400% więcej. 


Ponieważ najzręczniejsze z nowo- 
przyjętych pracownic wykonywują mak- 
simum 100 sztuk dziennie, płaca dzien- 
Jeśli jednak 
uwzględnić, że za niedziele i święta o- 
raz za dni nieprzepracowane nie płaci 
się, że z poborów potrąca się świadcze- 


uładna otaeniweością arkin (2056 Pych | nia socjalne, przeciętna płaca miesięcz- 


na dosięga w najlepszym razie 90 zł. 
A to przy tempie pracy, nie pozwalają- 
cem na złapaniu oddechu, nadweręża- 
jącem ścięgna rąk, rozstrajającem ner- 
wy. Nie każda potrafi tak pracować — 
wtedy zarabia mniej. 


Dyrekcja przedsiębiorstwa doszła jed- 
nak do przekonania, że płace są jeszcze 
zbyt wysokie, a tempo pracy Zamało 
mordercze, wobec czego wprowadz:ła 
ostatnio do regulaminu pracy zmiany, 
faktycznie redukujące dotychczasowe 
pobóry. Za każdy błąd w tekście kliszy 
potrącać się odtąd będzie pracownicy 
1 grosz, tak, że np. za kliszę, w której 
wykryte zostaną 4 błędy, nie dostanie 
nic. Nie koniec na tem. Określono 
również i maksymalną ilość błędów, ia- 
ką dziennie może pracownica  „popeł- 
nić": osiemnaście. Domyślać się należy, 
że jeżeli „kontrola” wykryje dziewięt- 
naście, pracownica zostanie usunięta, 

Dodajmy, że to „posunięcie” znowu 
w sposób zdumiewająco bezczelny na- 
rusza wyraźny przepis Rozporządzen'a 
Prezydenta z r. 1928 o umowie o pracę 
robotników, który stwierdza, że jeśli pro 


dukt się nie udał, to potrącenie z płacy: 


jest tylko wówczas dopuszczalne, . gdy 
to nieudanie się było spowodowane wi- 
ną pracownika i tylko: za rozmyślnie zte 


dub niedbałe wykonywanie robót (art. 4 


ust. 1, por, też Raczyński: Polskie Pra- 
wo Pracy). Jasne, że uniknięcie całso- 
wite błędów przy tak wytężającej pra- 
cy, zwłaszcza przez _nowozaangażowaną 
pracownicę, jest fizycznem niepodobień- 
stwem. 

Zatrudnianie kobiet przez całą noz 
byłoby zbyt już jaskrawym skandalem 
Dlatego od 11-ej pracują mężczyźni, sie 
za tę samą płacę i na tych samych wa- 
runkach, co kobiey w dzień. 

Po ostatnich zmianach regulaminu pra 
cownicy, z pośród których wielu, zupeł- 
nie wyczerpanych, bliskich jest rozstro- 
ju nerwowego, postanowili na znak pro- 
testu wykonywać dziennie tylko po 50 
klisz. Dyrekcja pracy w związku z tem 
zapowiedziała wymówienie pracy i przy 
jęcie nowych robotników. Bezrobotnych 
jest dosyć, 


Przytoczyć tu trzeba fakcik, dosad- 
nie ilustrujący stosunki bezprawia i a- 
narchji, w jakiej żyjemy i w jakiej świę- 
cą triumfy gwałt i arogarcja przemysło- 
wych raubritterów, Pracownicy zwróci- 
l się około miesiąca temu o interwen- 
cję do inspektora pracy, zresztą bez 
skutku, Otóż pan dyrektor, grożąc wy- 
powiedzeniem umowy, dodał, że o wizy- 
cie u inspektora pracy jest dobrze po- 
informowany, że czuje się dotknięty 


dachem magistratu 


(tak!), ale (słuchajcie!), że się wcale nie 
boi, ponieważ jest — czysty i da sobie 
radę, 

W czasie tych gróźb jedna z pracow- 
nic dostała ataku sercowego i przewie- 
ziona została do domu. 

Potworny wyzysk pracy ludzkiej, cy- 
niczne łamanie ustaw, niesłychana w 
swoim tupecie pewność siebie i odraża- 
jąca chciwość panów. z „Adremy*, pa- 
noszy się pod dachem magistratu, Tak 
jest, ohyda ta dzieje się w lokalu pu- 
blicznym, za publiczne pieniądze i na 
publicznym widoku, ponieważ każdy, 
przechodzący placem Teatralnym, może 
ją oglądać przez otwarte okna sali par- 
terowej, W sali tej od czasu do czasu 
zauważyć też można dygnitarzy magis- 
trackich, którzy przychodzą się dowie- 
dzieć, „jak tam idzie". Przytoczone fak- 
ty muszą im być znane, a więc są przez 
nich świadomie tolerowane! 

Dobrze, żeby dowiedział się o tem o- 
gół pracowrików miejskich dla których 
p-p. dygnitarzom „zabrakło“ na wypłaty 
miesięczne, 

Ale nie zabrakło im na finansowanie 
wyzysku, budzącego tylko uczucie wstrę 
tu, gwałtu, dokonywanego metodycznie 
na kilkudziesięciu dziewczętach i chłop- 
cach. 

Tak, i to jest sposób ra wyjście z kry- 
zysu, Ale za wiele tego już. Za wiele. 

X. 
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Skazany przywódca 


monarchistów hiszpańskich 


Gen. San Jurjo, skazany przez sąd na karę śmierci za wywołanie puczu w Hi- 
szpar.ji, opuszcza w towarzystwie agentów policji gmach sądu. 


ORAWA | 
Czas odnowić 


Prenumerate „RÓBOTNIKA” 


za m. Wrzesień 


ROAR 


Na tle niewypłacania zarobków robotnikom rolnym 


Krwawe zajścia w pow. grudziądzkim 


Czytamy w „Ochronie Ludu“; 

Dwie siostry, córki Jana Gosza, za- 
trudnione były w majątku p. Płażew- 
skiego w Nicwałdzie (pow. grudziądzki). 
Dria 16 bm. przyszło pomiędzy wymie- 
nionemi siostrami a ich pracodawcą, 
oraz jego rządcą Rymarkiewiczem, do 
sprzeczki, w następstwie czego siostry 
Goszówny zostały zwolnione z pracy 
bez wypłacenia im należności, Przy od- 
prawie wezwał rządca dziewczyny do 
ciemnego pokoju i tam obił je laską. 
Dziewczyny udały się do brata swego 
i opowiedziały mu o zajściu, Gosz, 
wziąwszy sobie do pomocy dwóch szwa- 
grów, udał się do Nicwałdu. ? 
_Przybywszy do Nicwałdu, zastali na 
polu rządcę Rymarkiewicza, który, po 
krótkiej wymianie zdań, rzucił się na 
nich z kijem. 

Przybyli nie pozostali p. Rymarkie- 
kiewiczowi dłużni. Na krzyk Rymarkie- 
wicza zbiegło się kilku robotników, za- 
trudnionvch u p. Płażewskiego, a m. in, 
lakże i Płażewski, uzbrojony w dubel- 
tówkę, i poczęli ścigać Gosza i jego 
szwagrów. 

Podczas pogoni jeden z trzech ucieka- 
jących, ir'walida wojenny 65 proc., nie 
mogąc z powodu utraty sił dalej bieg- 
nąć, zatrzymał sie. Wówczas Płażewski 
strzelił, raniąc Gosza w nogę. Gosz 
strzelił z rewolweru, raniąc robotnika 
Wrzesińskiego w brzuch. 


Ciężko rannego robotnika Wrzesiń- 
skiego odstawiono tego samego dnia do 
szpitala miejskiego w Grudziądzu, gdzie 
poddany został natychmiastowej opera- 
cji Gosza i jego szwagrów przytrzyma- 
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Próby techniczne na międzyn. zawodach 
samolotów turystycznych 


RER OWY 
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no i odstawiono do dyspozycji prokura- 
tury w Grudziądzu. 

Po stwierdzeniu, że Gosz działał w o- 
bronie własnej, został on zwolniony. 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE | 


"TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. 


Znany lotnik > austrjacki, _ Guritzer, 
spadł z aparatem w Woekalbruck i do- 
znał tak ciężkich obrażeń, że w godzi- 
nę później zmarł, 


ZAGINĘLI. 


Brak dotychczas wiadomości o losach 
dwuch lotników amerykańskich, Lee i 
Bochokona, którzy wystartowali 25 .b.m. 
z Harbour Grace na Nowej Funlandji z 
zamiarem przelotu do Oslo. Zapas bes- 
zyny starczy lotnikom tylko do godz. 12 
w nocy. Do południa nie nadeszła żadna 
wiadomość od okrętów przepływających 
północny Atlantyk. 

ZA ZAMACH STANU. 


Wczoraj przybyła do Kadyksu flotylia 
mająca odtransportować do Afryki wię- 
źniów politycznych skazanych na cięż- 
kie roboty za udział w zamachu stanu 
z dnia 10 sierpnia. 


HITLEROWSCY ZBRODNIARZE. 


„Worwarts” donosi, iż w pociągu ja- 
dącym do Schwerina wybuchł spór na 
tle politycznem, Roznamiętnieni pasa- 
żerowie wyrzucili z pociągu znajdujące- 
go się w pełnym biegu pewnego mło- 
dzieńca, który zbyt gorąco bronił partii 
republikańskiej, Ofiarę namiętności po- 
litycznej znaleziono na torze kolejowym 
nieprzytomnego z połamanemi żebrami. 


PROF, ZIELIŃSKI ODZNACZONY. 


Z okazji obchodu setnej rocznicy 
śmierci Góthego — prezydent Hinden- 
burg odznaczył  złotemi medalami 
pamiątkowemi szereg wybitnych u- 
czonych całego świata. Wśród odzna- 
czonych znajduje się prof. uniwersytetu 
warszawskiego, znakomity filolog Ta- 
deusz Zieliński, Złote medale otrzymali 
między innymi: Marconi, premjer Her- 
riot i Mussolini. 

ZŁOTO DLA FRANCJI 

Do Le Havre'u przybył z Nowego Jor- 
ku statek „Rochambeau” z transportem 
6 miljonów dolarów złota przeznaczo- 
nego dla Banku Francji, 
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(IMANZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 
i LICEUM HANDLOWE MĘSKIE 


imienia 
KOMiSJI EDUKACJI NARODOWEJ 


w Warszawie, ul. Senatorska 11, róg Mio- 
dowej, tel. 636-32, 

Zapisy w dni powszednie od godziny 9 

do 13 w południe. 


Odpowiedzialność za tę krew robot- 


niczą niewinnie przelaną, spada całko- 
wicie na p. Płażewskiego i jego poplecz- 
ników, 


Remont teatru Wielkiego 


Korzystając z przerwy w przedsta- 
wieniach Opery, zarząd teatrów miej- 
skich przystąpił do gruntownego remon- 
tu gmachu teatru Wielkiego, Przede- 
wszystkiem reperowane są dachy, któ- 
re tu i ówdzie przeciekały. Pozatem u- 
porządkowywane są i czyszczone urzą-. 
dzenia sceniczne, sprawdzana jest in- 
stalacja elektryczna, zamieniane znisz- 


: czone nieco kable i kontrolowane urzą- 


dzenia przeciwpożarowe. Roboty będą 


zakończone w tych dniach, 
MAJESTIC 
„Kobieta Kameleon“ 


Jeśli wyświetlany obecnie w „Majesticu'” 
film ma być prognostykiem co do filmów 
w tym doskonale prowadzonem kinie w 
nadchodzącym sezonie — możemy być na- 
strojeni optymistycznie, Film „Kobieta ka- 
meleon' zasługuje w pełni na nazwę filmu 
pełnowartościowego. Wykonany w formie 
reportażu, jest żywy, doskonale skonstruo- 
wany, obfitujący w momenty nadzwyczaj 
wesołe i kapitalne sytuacje, Widz z przy” 
jemnością i napięciem uwagi śledzi za roz- 
wojem akcji, która co chwila daje nieocze* 
kiwane niespodzianki, 

Treść obrazu ma podłoże oczywiście, w 
związku z panującą „hossą” na filmy kry 
minalne o kryminalnem zacięciu: poszuki< 
wanie nieznanych sprawców zabójstwa ban- 
kiera genewskiego jest tematem intrygi, 
przeprowadzonej umiejętnie i z dużem za” 
cięciem, 

Film posiada znaczną wartość artystycz+ 
ną, dzięki pomysłowo wplecionym zdjęciom 
z Alp szwajcarskich i południa Francji. 

Ika. 


TORGE OR yy OT TOT e PECET EAE E 


Nadzorca sądowy nad przedsiębiorstwem 
p. É „Cazimi* niniejszem podaje do wiado= 
mośsi wierzycieli powyższej firmy, iż Nę< 
dzia Komisarz na zasadzie art. 49 Rozp: 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o za< 
pob. upadł, wyznaczył ogólne zgromadze- 
nie wierzycieli nadzoru nad firmą „Cazimi' 
na dzień 6 września 1932 roku, o godz. 11-ej, 
które odbędzie się w sali zebrań upadłoś- 
ciowych Sądu Okręgowego w Warszawie 
(Miodowa 15). Na zebranie powyższe przy” 
być mogą wszyscy wierzyciele, wciągnięci 
na listę przez nadzór sądowy. W myśl art: 
54 Rozp. Prezydenta o zapob. upadł, wie* 
rzyciele, którzy na zebranie przybyć nie 
mogą. mogą złożyć swoje głosy na piśmie, 
na którem podpis wierzyciela winien być 
poświadczony urzędowo. | 

Porządek dzienny zgromadzenia: j 

1. sprawozdanie nadzorcy sądowego, 

2, odczytanie propozycyj układowych f 
dyskusja, 

3. głosowanie nad propozycjami układo< 
wemi, Ń M 

adzorca Sądowy: 
Leon Okręt, 


adwokat. 


E Nr... 


„ROBOTNIK“, wtorek, 30 sierpnia 1932 


Iragedja zredukowanych robotników 


Zwarjowali z 


„Polonia: donosi z Grodźca o strasz- 
nei tragedji, jaka rozegrała się tam na 
tle szalejącego bezrobocia. W 

W miejscowej kopalni pracował już 
od wielu lat 50-letni górnik F. Chatla- 
pa, mający na ttrzymaniu liczną rodzi- 
nę. Nieszczęśliweśo jednak nie minął 
los olbrzymich zastępów bezrobotnych, 
ponieważ został zredukowany. 


rozpaczy 


Strata pracy wywarła tak straszne 
wrażenie na nieszczęśliwym, że od tego 
dnia stał się formalnie innym człowie- 
kiem. Chodził wiecznie zamyślony, stro 
miąc od ludzi, a nawet najbliższych, a 
przed kilku tygodniami w celu samobój- 
czym wyskoczył z II piętra na bruk. 

Wyzdrowiał, jednak stał się jeszcze 
więcej zamkniętym w sobie. Aż wresz- 


Pilot zginął w płomieniach 
w katastrofie pod Monasterzyskami 


W sobotę wydarzyła się straszna ka- 
tastrofa samolotowa w czasie ćwiczeń 
wojskowych na polu między Monaste- 
rzyskami a Jezierzanami. i 

Samolot VI p. lot. ze Lwowa zapalił 
się, przyczem pilot, kapral Grottek, 


Samobójstwo 


zginął w. płomieniach, a obserwator 
podpor. Skiba, który wyskoczył z pło- 
nącego samolotu przy pomocy spado- 
chronu, odniósł ciężkie obrażenia, gdyż 
spadochron nie rozwinął się należycie. 


z powodu egzekucji podatkowej 


W majątku Wroników pod Piotrko- 
wem rozegrała się tragedja na tle egze- 
kucji podatkowej. 

Właściciel tego majątku, niejaki Fe- 
liks Wuensche od dłuższego czasu za- 
legał z podatkami. W piątek przybył 


| beznadziejnym ` przewieziono 


do niego komornik i rozpoczął zajmo- 
wanie maszyn rolniczych. Wuensche w 
jego oczach wydobył rewolwer z kie- 
szeni i strzelił sobie w skroń. W stanie 
go do 
szpitala. 


„Nie ja was zrobiłem inwalidami" 
—oświadczył kierownik fabryki 


Do pracy w firmie R. Biederman 
w Łodzi skierowani zostali przez P. U. 
P. P. dwaj inwalidzi wojenni, Gdy zgły- 
sili się do firmy, kierownik nie przyjął 
ich, oświadczając: 


„Fabryka nie jest zbiornicą kalek wo- 
jennych, Nie ja was zrobiłem inwalida- 
mi, dlatego też nie mam obowiązku was 
zatrudniać”, 


„Nie wie co czyni, dlatego ciągle głosuje“ 


W miejscowości Rzgów odbyły się 
wybory do Rady Gminnej. 
Pisma łódzkie donoszą, iż — jak 


stwierdza skarga mieszkańców gminy, 
domagająca się unieważnienia wyborów 
— wybory odbywały się w taki sposób, 
że niepełnoletni chłopcy i dziewczęta 
składali głosy i to po kilka razy; że nie 
sprawdzano dowodów osobistych głosu- 
jących i t. p. 


B. naczelnik 


wymordował 


Wioska Królówka, położona przy 
szosie Mikołów - Zory, tuż na gra- 
nicy powiatów Pszczyńskiego i Ryb- 
nickiego, stała się terenem strasznej 
tragedji rodzinnej, której głównym 
bohaterem był zawieszony w urzę- 
dowaniu nacz. gminy, Królówka, 60- 
letni Jan Ćmiel. 

W piątek w nocy wybuchł w za- 
budowaniach Jana Ćmiela pożar, 


BEZ JXTIE TOTU RAKIEM 
COLOSSEUM Two 


Najmodniejsza gwiazda ekranu SYLVIA 
SYDNEY oraz Chester Morris i mło- 
dociany Robert Coogan w najnow- 
szym dźwiękowcu „Paramounta” 1932/33 


„CUDOTWORCA" 


MAŁA SALA: „Ludzie Areny" 
2 serje filmu sensacyjno-cyrkowego. 
W r. gł. F. X. Bushman. Ceny zł, 1 i 65 gr, 
NA SCENIE: Całkowita zmiana pro- 
ramu z udziałem baletu rosyjskiego 

e great Zaretzky. Trlo Rapackich I 
T. Faliszewskiego. Ceny od 1 zł. 

DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I EJSKRI 


Początek o godz. 6,30 w. 
Ostatni film z cyklu 


„MIESIĄC WZNOWIEŃ" 


DZIŚ 
MAURICE 


WESOŁY PORUCZNIK Maurice. 


Następny program: Sterowiec L. A. 3 
Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT. 


majestic PIERWSZY ZWIASTUN 
nowy-świat 43 SEZONU 1932—33 r. 
gpw Początek o godz. 6:ej. 
Najnowszej prod. franc. film dźwiękowy 


reżyserji KAROLA FROELICHA 


KOBIETA KAMELEON 


W rol. gł. trójca największych gwiazd ekra- 
nu francuskiego: MARY GLORY, MARIE 
BELL i JEAN MURAT. 

Wi, KOLOS Warszawa i 
Zwycięstwo naszej rodaczki 
WALASIEWICZOWNY 
na Olimpiadzie w Los Angeles 

[| w biegu na 100 mtr. 
ZEREM EPEE EAC ET EO e e 


Między innemi, świadkowie opowia- 
dają, że zauważono, iż jakaś kobieta 
wkłada po raz trzeci kartkę do urny 
wyborczej, Na zwróconą komisarzowi 
wyborczemu uwagę, oświadczył on: 

wTo jest umysłowo chora, nie wie, co 
czyni — i dlatego wciąż głosuje“. 

Mimo to, nie usunięto „umysłowo 
chorej* od urny i „głosowała* ona w 
dalszym ciągu. 


gminy 


całą rodzinę 


który zniszczył drewniany domek 
mieszkalny, szopę i stodołę, napeł- 
nioną tegorocznym zbiorem. 

Po częściowem stłumieniu ognia, 
znaleziono na strychu domu miesz- 
kalnego zwęglone zwłoki żony i dzie 
ci Ćmiela. 


W toku natychmiastowych docho- 
dzeń ustalono, że Jan Ćmiel, lat 60, 
zastrzelił w pokoju swoją żonę An- 
nę, lat 55 liczącą, syna Wiktora: lat 
5. Następnie zwłoki wyniósł na 
strych; podpalił drewniany budynek 
kryty słomą, a następnie wystrza- 
łem z browinga pozbawił się życia. 


W związku z tragedją „Polonia 
donosi co następuje: 


Sprawca tragedji, Jan Ćmiel, nacz. 
śminy w Królówcu, pow. Pszczyna, 
dopuścić się miał nadużyć finanso- 
wych w kasie gminnej. Był on z prze- 
konania zwolennikiem „sanacji“. 
Przed 2 tygodniami radny gminny, 
sąsiad jego, p. Szostok z Królówki 
zrobił na niego doniesienie do Sta- 
rostwa w Pszczynie, w wyniku cze- 
go zjechała do gminy specjalna ko- 
misja, która po przeprowadzeniu re- 
wizji kasowej, zawiesiła Ćmiela w 
urzędowaniu, co nastąpiło przed 3 
dniami. 

Ćmiel chodził w ostatnich dniach 
po wsi, wygrażając się wszędzie, że 
„Coś się stanie” i oświsdczając, że 
„teraz już wogóle w nic nie wie- 
rz 


y » 


Nie wolno wyrabiać 


im'tacyj pieniędzy 


W myśl nowych przepisów o wykro- 
czeniach zakazane zostaje wyrabianie 
jakichkolwiek znaków, które mogą 
sprawiać wrażenie pieniędzy, Używane 
ostatnio dla celów reklamowych odbit- 
ki barknotów dolarowych i t. p. powo- 
dowały często rozmaite oszustwa, Wy- 
rabianie ulotek reklamowych, wyobra- 
żających znaki pieniężne, karane będzie 
grzywnami do 200 zł, 


Z a Z RÓD N 


cie w ub. tygodniu, rodzina z przeraże- 
niem spostrzegła, iż nieszczęśliwy zdra- 
dza objawy choroby umysłowej. 

Spostrzeżenia te, niestety, potwier- 
dził wezwany lekarz, wobec czego nie- 
szczęśliwego warjata, 
zmysły z powodu utraty pracy, umiesz- 
czono w szpitalu. 

Podobny los spotkał rodzinę  27-let- 
niego Fijałkowskiego — dzierżawcę ka- 
syna urzędniczego w tow. „Solvay”, 
który z niewiadomych przyczyn pozba- 
wiony został pracy. 

Brak środków do życia, oraz widmo 
grożącej mu wraz z rodziną nędzy, tak 
podziałały na słabe nerwy nieszczęsne- 
go, że w ubiegłym tygodniu zwarjował. 

Odwieziono go do szpitala dla umy- 
słowo chorych. Te straszliwe tragedje 
zredukowanych wywarły przygnębia- 
jące wrażenie w całym Grodźcu. 


Kursy początkowe 


Kursy Początkowe i Szkoły Sekcji Oświa- 
ty Pozaszkolnej Magistratu m. Warszawy 
są przeznaczone dla dorosłych i młodocia- 
nych od 14 do 18 lat, którzy chcą otrzymać 
wykształcenie w zakresie programu sieędmio- 
klasowej szkoły powszechnej, Nauka na kur- 
sach początkowych i w szkołach odbywa 
się w godzinach wieczornych, Kto może po- 
święcić na naukę 5 wieczorów w tygodniu 
i czyta, pisze, raąchuje jako tako, zapisuie 
się do czkoły, Po jej ukończeniu otrzyma 
świadectwo równoważne ze świadectwem 
ukończenia  siedmioklasowej szkoły po- 
wszechnej, 

Na kursach początkowych zajęcia odby- 
wają się tylko 2 razy w tygodniu. Są tam 
komplety dla różnych stopni, poczynając od 
tych, co nie umieją czytać zupełnie. Żeby 
jednak, ucząc się na kursach, przejść cały 
zakres programu 7-mioklasowej szkoły po- 
wszechnej, trzeba uczęszczać na naukę dłu- 
żej niż w szkole, 


BOAp OEM. TR Oz A PER k EATA SE S 
NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA OD ZARAZ służąca do 
wszystkiego w średnim wieku. Znajo- 
mość kuchni potrzebna. Referencje. 
Zgłaszać się: Koszykowa 79a m. 7., klat 
ka schodowa A — w godz. do 10 rano 
i od 2 do 7 pp. 


SZOFER MECHANIK, dwuletnia 
praktyka, sumienny, uczciwy, poszuku- 
je posady od zaraz. 40 zł. miesięcznie. 
W wolnym czasie zajmie się inną pra- 
cą. Łaskawe zgłoszenia: „Robotnik”, 
Warszawa, Warecka 7, pod: „Miejsco- 
wość obojętna”, 


JAKIEJKOLWIEK PRACY poszukuje 
robotnik znajdujący się w skrajnej nę- 
dzy, Wolska 49 m. 64. 


SZOFER MECHANIK z dwuletnią 
praktyką, sumienny, uczciwy, poszuku- 
je posady zaraz. W wolnym czasie zaj- 
mie się inną pracą. Łaskawe oferty 
„Kurjer Warszawski”, Marszałkowska 
108, pod „40 zł. miesięcznie”. 


MŁODA, inteligentna osoba prosi o 
jakiekolwiek zajęcie w małem gospo- 
darstwie,. Może zająć się starszem 
azieckiem, ewentualnie do towarzystwa. 
Oferty „Zapobiegliwa” składać do „Ro- 
botnika”. 

JAKIEJKOLWIEK PRACY poszuku- 
je zredukowany urzędnik. Oferty skła- 
dać: Tamka 17 m. 21 — Kerf Edmund, 

Malarz pokojowy wykonywa roboty 


malarskie i tapicerskie, Solidnie i tanio, 
Chocimska 25, m. 20. 


który postradał | 


Str. 5 E 


Próba nowej linji kolejowej 
zakończyła się Katastrofą 


Przed paru dniami, 
kolejowej Zduńska Wola — Inowro- 
cław, stanowiącej odcinek magistrali 
węglowej Zagłębie węglowe — Gdynia- 
port, zdarzyła się katastrofa kolejowa, 
ofiarą której padł pociąg próbny, wio- 
zący komisję, składającą się z przed- 
stawicieli Dyrekcji kolejowej oraz 
przedstawicieli Francusko - Belgijsko- 
Polskiego T-wa budowy kolei. 

Na odcinku między stacjami Zabo- 
rów, a Poddębicami, gdy pociąg dojeż- 


na nowej linji 


godz. 10—2. 


GIMNAZJUM MESKIE 


TOWARZYSTWĄ SZKOŁY ŚREDNIEJ 


„COLLEGIUM“ 


Z pełnemi prawami Szkół Państwowych (kat. A). 
Żórawia 49 I Leszno 84, telefony: 11-69-45, 11-02-15 i 9-05-90 


Zapisy uczniów własnych od 25:do 31 sierpnia w godzinach 8.30—10, 
Zapisy uczniów nowych i zgłoszenia do egzaminów od 25 sierpnia do 5 września w 


Rozpoczęcie roku szkolnego 1-ego września. 


ażał do mostu na rzece Ner, lokomo- 
tywa wyskoczyła z szyn i została u- 
szkodzona. Maszynista Kalski został 
ciężko ranny. Pomocnik jego, Sawicki, 
doznał Iżejszych uszkodzeń ciała. 

Z pośród członków komisji, która 
miała za zadanie odbiór nowej linji ko- 
lejowej, nikt nie odniósł szwanku. 

Jak ustalono, powodem katastrofy 
był wadliwy, niedostateczny profil szyn 
na skręcie, wskutek czego lokomotywa 
wyskoczyła z szyn. 


Dyr. Gimn. (— A. Rudnicki. 


Co graią w Teatrach ? 


TEATR NARODOWY. Dziś sztuka Fr. 
Croisset'a „Tajemnica Zamku Leftbury”, 

TEATR NOWY codziennie próbuje głoś- 
ną sztukę J.. Devala, w przekładzie J. A. 
Hertza, „Mademoiselle", Reżyseruje Z. Ziem- 
biński. 

TEATR LETNI daje dziś į codziennie ko- 
medję Władysława Fedora „Ruleta“ w re- 
żyserji W. Biegańskiego. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie an- 
gielska komedja muzyczna „Jim i Jill’. z 
Modzelewską i Bodo. 

TEATR „MORSKIE OKO", Dziś į co- 
dziennie rewja p. t. „Hip-hip-hura" z wy- 
stępami Wermińskiej. 

TEATR „NOWOŚCI” daje do środy ar- 
cywesołą operetkę Stolza „Szaleństwo Co- 


Zmiany 
w rozkładzie jazdy 


Do dnia 15 września zostaje przedłużony 
kurs wagonu I, II i III kl, bezpośredniej ko- 
munikacji Warszawa - Wisła w poc. Nr, 11, 
odchodzącym z dworca Głównego w War- 
szawie o godz. 21,35 i w kierunku odwrot- 
nym w poc. Nr. 206, przybywającym na ten- 
że dworzec o godz. 6.02. 

Wobec słabej frekwencji podróżnych, ko- 
rzystających z wagonu sypialneśgo na linii 
Warszawa - Brześć, poczynając od dnia 1 
września 1932 r, kasuje się kurs wagonu sy- 
pialnego III kl, Warszawa Wsch. - Brześć 
w pociągu Nr, 851, odchodzącym z dworca 
Wschodniego w Warszawie o godz. 0 m. 30 
i w kierunku odwrotnym w poc, Nr. 852, 
przybywającym na tenże dworzec o godz, 
5 m, 55. 


Bolesne wyczyny 
pijaka 

Przed domem Pańska 21, lokator 
wspomnianego domu, 30-letni Włady- 
sław Preis, stolarz, będąc pijany, sta- 
nął na jezdni i rozłożywszy ręce za- 
trzymywał przejeżdżające samochody. 
Gdy jeden z samochodów skręcił w bok 
i nie zatrzymał się, pijak, dopędził go i 
wybił prawą ręką szybę w drzwiach. 
Wskutek uderzenia Preis, otrzymał ra- 
nę ciętą lewego przedramienia z powi- 


kłanem uszkodzeniem tętnicy i ścięgien, | 


przyczem nastąpił silny krwotok. Poli- 


cjant przewiózł Preisa do ambulatorjum | 


Pogotowia, po udzieleniu pomocy zaś 
do szpitala Dz. Jezus. 


Tajemnicze samobójstwo 


Przy ul. Górczewskiej 15, w piekarni 
Jana Pawelca, pracował od roku 18-let- 
ni Wiktor Gawroński, pomocnik pie- 
karski, Gdy w ub. niedzielę wieczorem 
Pawelec przyszedł do piekarni, zastał 
gotowy rozczyn na ciasto, w lokalu zaś 
czuć było woń gazu, który ulatniał się 
wskutek odkręcenia kurków 3-ch lamp, 
oprócz tego przy jednej był zdjęty pal- 
nik.  Gawrońskiego, nieprzytomnego, 
znaleziono na podłodze. Pawelec, przy 
pomocy sąsiadów i policjanta przewiózł 


desperata w stanie b, ciężkim do am- 
bulatorjum Pogotowia, gdzie lekarz 
stwierdził już śmierć, Pawelec, jak rów- 
nież starszy brat Gawrońskiego, nie 
mogą ustalić przyczyny Samobójstwa, 


Pewnego razu G, już w podobny spo- | 


sób, również w piekarni, chciał odebrać 
sobie życie, lecz wypadek w porę spo- | 


sirzeżono, Drugi raz—jak twierdzi brat, 
uparty desperat chciał kupić sublimatu, 
lecz był zbyt drogi, 


lette", która, mimo olbrzymiego powodze- 
nia, zejdzie z afisza, zakańczając sezon iet- 


ni 

TEATR MIGNON: Rewja humoru, pieśni 
i tańca „Stawiamy na fuksa”. 

„LOTOS" (Praga — Zygmuntowska 10): 
Rewja — Humoru, Piosenki i Tanga „Raz 
a dobrze", 

TEATR ANANAS, Dziś i codziennie re- 
wia p. t: „Ratlerek - Hitlerek" z udzia- 
łem całego zespołu. 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Łzy 20-to letniej”, 

APOLLO: „Pogromcy przestworzy”, 

ATLANTIC: „Tommy Boy”. 

BAJKA: 1) „W sidłach przestępcy”, 
„Wśród dzikich zwierząt”, 

COLOSSEUM: „Cudotwórca”. 

COLOSSEUM: (Mała sala): „Ludzie Are- 
ny”. 

CASINO: „Halka. 

CAPITOL: „Noce paryskie" i „Rozstrzy- 

gająca noc”. z) 

CRISTAL: „Żółta maska”. 

FORUM: „Królowa podziemi”. 

FILHARMONJA: „Kobiety bez przysz- 
tości", 

GOPLANA: „Z dymem pożarów”, 

HELJOS: „Płonące serca“, 

KOMETA: „Na Zachodzie nie było tak 
źle" i „Dama z pieskiem”. 

LUX: „Dziesięciu z Pawiaka". 

MAJESTIC: „Kobieta kameleon”. 

MARS: „Czar tanga”. z 

MASKĄ: „Czterech djabłów”, 

MEWA: „Triumf miłości“ i „Jaki pana 
taki syn“. i 

MIEJSKI: „Wesoły porucznik”. 

PAN. „Marokko” i „Tajemnica sekretarki" 

PALACE: „Liljanka chce się rozwieść”. 

RIVIERA: „Za grzechy brata”. 

ROXY: „Wszystko dla dziewczyny” z Har 
ry Peel i rewia, 3 

SOKÓŁ: „Zabójstwo w hotelu“ i „W po- 
goni za miljonami", 

ŚWIATOWID: „Błękitna rapsodja". 

TOMBOLA: „Tragedja kochanków”, 

TON: „Czerwona zemsta”. 

UCIECHA: „Anna Karenina", 

WISŁA: „Straszna noc". 


Dziś w Radio 
i Rad 

11, 58 Sygnał czasu, Hejnał. 12,05 Program 
na dzień bieżący. 12,10 Przegląd Prasy. 
12,40 Komunikat P. I, M, 1245 Muzyka z 
płyt. 13,35 Muzyka z płyt. 15,00 Komunikat 
gospodarczy. 15,10 Chór Warsa i piosenki 
Astona (płyty). 15.30 Chwilka lotnicza, 15,35 
Komunikat P. U. W, F, 15,40 Muzyka lekka 
16,35 Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.49 
Odczyt p. t „Sport w Rosji sowieckiej”. 
17,00, Popularny koncert symfoniczny. 1800 
„Morze na środku Atlantyku". 18,20 Muzy- 
ka lekka, 19,10 Rozmaitości, 19,30 Komuni- 
kat Tow. Zachęty do Hodowli Koni, 19,35 
Dziennik Radjowy. 19,45 „Wiadomości rol- 
nicze', 19,55 Program na dzień następny. 
20,00 Koncert popularny. 21,45 Feljeton li- 
teracki, 22,00 Dziennik Radjowy. 22,05 Ko- 
munikat dla komunikacji lotniczej. 22,10 
22,10 Transmisja z teatru „Morskie Oko”. 
23,15 Wiadomości sportowe. 


2) 


WIECZORNA 


SZKOŁA HANDLOWA 
3-letnia z oddzielnemi klasami dla chłopców I dziewcząt 
przy ulicy Złotej Net 58, w gmachu gimn. im. T. Niklewskiego 


Warunki przyjęcia: świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej lub 3-ch klas gimnazjum, Wszelkie 
informacje i zapisy w Kancelarji Szkoły i Kursów (III piętro) w godzinach wieczornych od 6 do 10. 
Początek wykładów w Szkole 1-go września, a na Kursach 15-go września r. b. 


TETE HI NOBO KORKA OTOK LENE EAEE A EREA E NETAY 
ZWĄZŻEK ZAWODOWY PRAC. HANDL., PRZEMYSŁ. i BIUROWYCH M. ST. WARSZAWY 
z O E E 

WIECZORNE 


"KURSY HANDLOWE 


ROCZNE 


ROBOTNICY! 
Czytajcie 
swoje pismo 
| ~ codzienne 
„ROBOTNIK“ 


ESEESMNEM Str. 6 


„ROBOTNIK“, wtorek, 30 _ wtorek, 30 sierpnia 1932 1932 CE 


Robotniczy Sport kajakowy 


Jedna z dziedzin naszego życia 
sportowego, która od niedawnych 
czasów, bo w roku bieżącym dopie- 
ro, zyskała sobie prawa obywatel- 
stwa, jest kajakowanie, a ściślej mó- 
wiąc obozownictwo wędrowne na 
wodzie. Zaabsorbowani budową od 
podstaw najrozmaitszych dziedzin 
sportu, wzmacnianiem organizacji, 
zdobywaniem środków do życia 
sportu robotniczego, towarzysze 
sportowcy nie byli w stanie, zwłasz- 
cza ze względu na dość wysoki koszt 
kajaka dawniej, poruszyć i tej, prze- 
pięknej dziedziny sportu. 

I dopiero rok bieżący 1932 zazna- 
czył się dodatnio i w tei dziedzinie. 
Istniejąca od kilku lat Sekcja Wodna 
RKS. „Skra“, która ograniczała się 
do utrzymywania „przyjemnościo- 
wej" plaży — kąpieliska, zapocząt- 
kowała obozownictwo wodne. 

Pierwszym obozem, był obóz 400 
klm, od Brześcia n. B, Muchawcem 
— Bugiem — Narwią do Wisły. 

Wzięło w nim udział 5 kajaków 
i 8 osób, w tem 1 kobieta. 

Koszt imprezy minimalny, bo ra- 
zem z przejazdem z Warszawy do 


Brześcia, pobyt 6-dniowy wraz z 
utrzymaniem — nie przekroczył 15 
zł. od osoby. 


A wrażenia naprawdę nadzwy- 
czajne. Jazda nocą po Bugu czy Nar- 
wi, burze, pożar stodoły, wywróce- 
nie się kajaka z kobietą, kąpiele co 
kilka kilometrów, czy też noclegi w 
stodołach i pod namiotem, nie będę 
przez, uczestników obozu nigdy za- 
pomnianemi. 

Nic nie mówiące nazwy Niemiro- 
wów czy Drohiczynów, most pod 
Siemiatyczą, czy wreszcie nawet 
kwaśne mleko w Mielniku, przybie- 
rają we wspomnieniach członków 
obozu jakieś romantyczne formy. A 
przedewszystkiem chęć: do pono- 
wnego przeżycia tych samych wra- 
żeń. 


Z punktu widzenia zdrowotnego, 


jak również wychowawczego, niema 
dziedziny sportu mogącego się równać 
z wędrówką po wodzie. To też z pra 
wdziwą radością powitać należy po- 
wstanie nowej gałęzi ruchu sporto- 
wego robotniczego. A naprawdę jest 
to już gałąź, nie zaś mała gałązka. 

15.VII wyruszyła bowiem już dru- 
ga grupa 8 osób z 4 kajakami na o- 
bóz wędrowny Sekcji Wodnej Skra 
Pf Gromady Wodnej Czerwonego Har 
cerstwa Skra. Towarzysze nasi prze 
bywają w eiąśgu miesiąca 1000 klm. 
Tak! tysiąc! Zwiedzają, Brześć n. B. 
— Muchawiec, Kanał Królewski, 
Pinę, Jasiołdę, Kanał . Ogińskiego, 
Szczarę, Niemen, Czarną Hańczę 


Sport Robotniczy zagranicą 


| 


drugiej Robotniczej Olimpja- | 


DWIE OLIMPJADY. 


Na 
dzie Socjalistycznej Robotniczej Mię- 
dzynarodówki Sportowej w Wiedniu 
w 1931 r., według świeżo ogłoszo- 
nych danych, były reprezentowane 
24 organizacje krajowe z 77.167 
*uczestnikami, Pomiędzy niemi były 
kraje b. daleko położone od Austrji 


, narodówki Sportowej 


jak: Stany Zjednoczone A. P., Pale- | w dniach 9—11 września w Liege | 


styna, Finlandja, Norwegja i t. d. Je- | 


śli by kto myślał, że sportowcy nasi 
otrzymali wielkie subsydja na udział 
w zawodach, tak jak uczestnicy O- 
limpjady w Los Angeles — ten mylił 
by się bardzo. Idealizm i ofiarność 
cechuje sportowców robotniczych. 
Olimnjada wiedeńska była masową 
manifestacją na rzecz sportu robot- 
niczego, na rzecz ludowego maso- 
wego sportu. Braterstwo i serdecz- 
ność panowały pomiędzy uczestni- 
kami Olimpjady. Porównajcie teraz 
cyfry uczestników (nie widzów!) w 
Wiedniu i Los (NA owi wrak AAAA Przeczyta- 


TUR-Radom robotniczym mistrzem Radom robotniczym mistrzem 
podokrężu radomsko-kieleckie$0 


W ub. poniedziałek zakończyły się 
rozgrywki o mistrzostwo klubów robot- 
niczych Podokręgu Radomsko - Kielec- 
kiego. Tytuł mistrza zdobył zasłużenie 
RKS. TUR. Radom, osiągając 6 punktów 
i stosunek braznek 21:0. 

Wyniki poszczególnych spotkań przed 
stawiają się następująco: 

TUR Radom — Jutrznia 11:0. 


Gwiazda — TUR Radom 0:7, 

Jutrznia — Gwiazda 1:0, 

TUR Radom—TUR Skarżysko 3:0. — 
valcover, z powodu  riestawienia się 
Skarżyska. 

W najbliższym czasie TUR Radom 
zmierzy się z mistrzem Warszawy o ty- 
tuł robotniczego mistrza Okręgu War- 
szawskiego. 


Groźny konflikt w pięściarstwie 


"W niedzielę odbyło się w Poznaniu 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Polskie 
go Związku Bokserskiego, które nie 
wywołało większego zainteresowania 
ze względu na to, że obrady były po- 
święcone zmianom statutowym i uch- 
waleniu nowego regulaminu” sport.'we- 
go. Tymczasem zebranie zupełnie nie- 
spodziewanie zakończyło się bardzo 
burzliwą dyskusją i ustąpienieni z irzą- 
du P. Z. B. 

Przewodniczył obradom prezes Pol- 
skiego Związku Bokserskiego p. Bara- 
nowski. Głównym referentem wniosków 
statutowych był wiceprezes Związku, 
p. Seidlitz. Po uchwaleniu regulan:inu 
sportowego przystąpiono do zmien 
statutowych. Przy głosowaniu nad 
sprawą  dwuprocentowych opłat o2 
dochodu okręgów na rzecz P. Z. B, któ 


| amea a meai 


ZAWODY SPORT. ZWOLNIONE 
DD OPŁAT NA RZECZ BEZROB. 


Wczoraj ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta o pomocy dla Funduszu na 
bezrobotnych. Rozporządzenie wprowa- 
dza szereg nowych opłat, a m. in. od bi- 
letów wstępu na wszelkiego rodzaju 
rozrywki i widowiska sportowe. 

Jak się dowiadujemy, opłatom tym 
nie podlegają bilety wstępu na amator- 
skie zawody sportowe, oraz urządzane 
przez młodzież szkolną. 


- WARUNKI PRENUMERATY: 


r PO YO 


nA I O 


ra swego czasu wywołała groźny kon- 
flikt pomiędzy Związkiem warszew- 
skim a Związkiem Centralnym w Poz- 
naniu, okazało się, że P. Z. B. iest w 
mniejszości. Z czterech obecnych okrę- 
gów przeciwko wnioskowi  głoso vały 
Warszawa, Łódź i Poznań. Jedyv:e 
Śląsk opowiedział się za wnioskiem. 
Delegat Warszawy zaproponował kom- 
promis w postaci jednego procentu od 
dochodów okręgów, ale zarówno prze- 


wodniczący zebrania p. Baranowski. jak , 


Seidlitz, 


i główny referent wiceprezes 
postawili kwestję zaufania. 
mimo to, upadł. Przed głosowaniem, 


Wniosek, | 


kiedy się' okazało, że delegat Poznania | 


jest przeciwko P. Z. B.. doszło do bar- 


dzo ostrej scysji pomiędzy p. Baranow- | 


skim a przedstawicielem poznańskim. 
Doprowadziło to tylko do zaognienia 
sytuacji. 

Natychmiast po głosowaniu p. Bara- 
nowski i wiceprezes Seidlitz opuścili 
salę obrad, uniemożliwiając w ten spo- . 
sób delegatom okręgów dalsze obiady. | 
Było bowiem rzeczą niemożliwą zna- 
leźć na poczekaniu referenta zmian 
statutowych, Zebranie więc nie zostało 
dokończone. 


Prawdopodobnie zwołane zostanie w 
najbliższym czasie nowe nadzwyczajne 
walne zebranie dla załatwienia konili- 
ktu, względnie do wyboru nowego za- 
rządu. s 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


(tẹ samą, którą tak pee opisuje 


Miłaszewska), Kanał Augustowski, 
Biebrzę, Narew, Wisłę — do War- 
szawy. 


A niedawno byliśmy w Warsza- 
wie świadkami pierwszych zawodów 
kajakowych, organizowanych z oka- 
zii tygodnia Sportu Robotniczego. 
W tej imprezie wzięło udział około 
30 kajaków robotniczych, sportow- 
ców — wszystkich klubów. 

Ruszył z miejsca sport kajakowy. 
My ze swej strony możemy tylko za- 
chęcić wszystkich robotników do 
zainteresowania się tym sportem. 


Napewno bedą zadowoleni. 
Dr. Jerzy Michałowicz. 


cie o zwycięstwie asów sportowych, 
o ich nadludzkich wysiłkach, lecz nie 
o sporcie masowym. 


KONGRES SOCJALISTYCZNEJ 
MĘDZYNARODÓWKI 
SPORTOWEJ. 


Socjalistycznej Między- 
odbędzie się 


Kongres 


(Belgja). Na porządku dziennym znaj 
duje się sprawozdanie przewodni- 
czącego, sekretarjatu, komisji rewi- 
zyjnej, głównego komitetu technicz- 
nego, komitetu wychowania kobie- 
cego, międzynarodowego biura pra- 
sowego, oraz końcowe  sprawozda- 
nie z II Olimpjady Robotniczej w 
Wiedniu. Zjazd zajmie się między- 
narodowemi stosunkami sportowemi, 
sportem kobiecym i kwestją wycho- 
wania młodzieży robotniczej. Zjazd 
ma również zdecydować o miejscu 
przyszłej Olimpjady Robotniczej. 


PARTJE SOCJALISTYCZNE 
A SPORT. 

Zarząd Socjaldemokratycznej Par- 
tji Austrji przyjął na jednym z swych 
ostatnich posiedzeń następujące u- 
uchwały: 

„Członkowie partji nie mogą peł- 

* funkcjj w  burżuazyj- 
nych związkach sportowych, a funk- 
cjonarjusze partyjni nie mają też | 
prawa być członkami tychże związ- 
ków”. 


ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNCZEGO 
W PALESTYNIE. 


W dniach 20 do 22 października 
odbędzie się w Tel Awiwie, w Pale- 
stynie święto sportowe Związku Ro- 
botniczego, do wzięcia udziału w 
którym zaprasza się wszystkie orga- 
nizacje Socjalistycznej Robotniczej 
Międzynarodówki Sportowej. Pro- 
gram zawiera szereg imprez, a m. 
in. wielkie zawody lekkoatletyczne, 
ćwiczenia gimnastyczne, turniej pił- 
karski, gry sportowe, kolarstwo, wio 
ślarstwo oraz pływanie. Po zawó- 
dach uczestnicy zwiedzą zabytki hi- 
storyczne kraju. 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
PIŁKARSKIE SZWAJCARII. 


W tegorocznych mistrzostwach 
Szwajcarskiego Robotniczego Związ 
ku Sportowego zwyciężyła drużyna 
tramwajarzy w Zurichu, bijąc w fi- 
nałach „Biel' i „Basel'. 


DUŃSKI ROROTN:CZY ZWIĄZEK 
LEKKOATLETYCZNY. 


Niedawno Robotniczy Związek 
Sportowy Danji powołał do życia 
Samodzielny Rob. Związek Lekko- 
atletyczny. 9 organizacji już przystą- 
piło do niego. Do biegu sztafetowe- 
go, zorganizowanego w dniu założe- 
nia, zgłosiło się 208 biegaczy na 
start. 


NIEMIECK! BURŻUAZYJNY 
ZWIĄZEK DENUNCJUJE. 


Węgieraki robotniczy sportowiec 
i znany biegacz długodystansowy 
Nemeth (Budapeszt) został przez 
burżuazyjny związek węgierski za- 


| czny nie miał prawa 


ab 283 lrzęe ARA NBL RZNCZ ia - ADR T ta. 7 ARR RE RAR. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


| kiego 


| że Niemiecki Związek Lekkoatlety- 


| konferencja 


ZTAFETA ROBOTNICZ 


Nr 070 M 


Na froncie walk o wejście do ligi 


Walki o wejście do Ligi trwają dopie- 
ro dwa tygodnie, trudno więc już obec- 
nie przewidzieć, kto zdobędzie zaszczyt- 
ny tytuł mistrza Polski klasy A i zaa- 
wansuje do extraklasy piłkarskiej, Pierw 
sze wyniki pozwalają jednak na pewną 
ocenę sytuacji. , 

W pierwszej grupie prowadzi chwilo- 
wo Legja poznańska, która na dwie gry 
zdobyła 3 punkty i stosunek bramek 5:1, 
Faworytem tej grupy jest jednak drugi 
zkolei Ł.T.S.G, Drużyna ta rozegrała 
dotychczas tylko jedno spotkanie, zdo- 
bywając dwa punkty i świetny stosunek 
bramek 7:2. Trzecie miejsce zajmuje 
bydgoska Polonja, która na dwie grv 
wywalczyła 1 punkt i stosunek bramek 

‘strz Warszawy Gwiazda nara- 
zie znajduje się na ostatniem miejscu -— 


wieszony na 2 miesiące, Zakaz ten 
jest wynikiem denuncjacji Niemiec- 
Związku Lekkoaletycznego, 
który oskarżył Nemetha o udział w 
mioczwnarodowych robotniczych za- 
wodach sportowych w Dreźnie, na 
które wyżej wymieniony Niemiecki 
Związek Lekkoaletyczny nie dał rze- 
komo zezwolenia. Trzeba zaznaczyć, 


zabraniać u- 
działu w Święcie Sportowym, śdyż 
Robotnicze związki sportowe w 
Niemczech nie należały i nie należą 
do Związku Lekkoatletycznego. Na 
Węgrzech zaś ustawa zmusza robot- 
nicze organizacje do podporządko- 
wywania się państwowej centrali 
sportowej. Tym sposobem współ- 
praca międzynarodowa reakcyjnych 
kół sportowych Niemiec i Węgier 
uniemożliwiła najlepszemu biegaczo- 
wi robotniczemu startowanie w cią- 
gu 2 miesięcy. 


'1 gra — 0 punktów, stosunek bramek 
0:4. 


W drugiej grupie walka rozstrzyga się 
pomiędzy Podgórzem a I. F. C. Większe 
szanse ma Podgórze, które wygrało raz 
z L F. C, a rewanżowy mecz gra na 
swoim terenie. Nie ulega jednak wąi- 
pliwości, że drużyna śląska nie ustępuje 
bynajmniej swemu przeciwnikowi, i w 
razie, gdyby mecz rewanżowy zakoń- 
czył się zwycięstwem Ślązaków, o pierw 
szem miejscu zadecyduje trzeci mecz na 
gruncie neutralnym, Chwilowo stan tā- 
beli w tej grupie przedstawia się naste- 
pująco: 1) Podgórze — 2 gry, 4 pkt. sto- 
sunek bramek 5:1, 2) L F. C. — 1 gia, 
O pkt., st. br, 1:3, 3) Warta z Zawiercia 
— 1 gra, 0 pkt., st. br, 0:2. 


W trzeciej grupie sytuacja jest o tyle 
niejasna, że najlepsza drużyna i faworyt 
ka w tej grupie Polonja przemyska jesz- 
cze nie grała. Chwilowo prowadzi Unja 
lubelska — 2 gry, 3 pkt. st. br, 3.2. 
Mistrz Wołynia Hasmonea z Równegə 
na 2 gry zdobyła jeden pkt. i stosunek 
bramek 2:3, 


*W czwartej grupie pewnym zwycięscą 
jest mistrz Wilna 1 p. p. Legjonów. Na 
2 gry drużyna ta zdobyła 4 pkt. i świet- 
ny stosunek bramek 10:2, 2) mistrz Po- 
lesia — 4 dyon samochodów pancernych 
— 1 gra, 0 pkt., st. br. 0:4. 

W najbliżsźą niedzielę odbędą się 
dalsze rozgrywki. Walczą w Poznaniu 
Legja z Polonją bydgoską, w Warszawie 
Gwiazda z Ł.T.S.G, w Częstochowie 
Warta z LF.C„ w Przemyślu Polonja 
miejscowa z Unją lubelską, wreszcie w 
Grodnie 76 p. p. z 4 dyonem samocho- 
dów pancernych. 


Robotniczy wyścig kolarski 
pod Strugą 


W robotniczym szosowym biegu ko- 
larskim pod Strugą, na trasie 72 klm., 


pierwsze miejsce zdobył Angielczyk 
(Skra) 2 godz, 26 min, przed Zyzygie- 
rem, 


Z CE E EE EOS 


W Krakowie odbyła się w niedzielę 
między przedstawicielami 
Ligi, pułk. Izdeþskim i pułk. Goebleiu, | 
a przedstawicielami Krak. OZPN, pp. | 


Mondem, Kałużą i Statterem, na której | 


doszło do porozumienia w sprawie re- 
formy piłkarstwa, przyczem Krak, OZPN 


Tragiczna śm 


W sprawie reform w piłkarstwie 


| zgodził się na walnem zgromadzeniu 


popierać wniosek o przywrócenie § 32 
statutu traktującego o autonomji Ligi, 
natomiast Liga zdecydowała się na po- 
pieranie: wniosku Krakowa o wprowa- 
dzenie zakazu zwolnień na dwa lata. 


ierć 


polskiego pływaka 


W Harnes odbyły się wielkie między- 
klubowe zawody pływackie. na których 
jeden ze sportowców polskich, 19-letni 
Aleksander Dominiak, zajął kilka pierw- 
szych miejsc, 

W drugiej części zawodów odbył się 


konkurs pływania pod: wodą. Dominiak 
wskutek nieznanego powodu utonął, Do- 
chodzenie przeprowadzone nie dało ża- 
dnych wyników. Przypuszczalnie Domi- 
niak pływał za nisko, uderzył głową o 
kamień i utorął wskutek ogłuszenia, 


Anglicy najszybsi na lądzie, 
na wodzie i w powietrzu 


Na posiedzeniu Międzynarodowego 
Związku  Wioślarskiego zatwierdzono 
rekord szybkości, osiągnięty niedawno 
przez słynnego kierowcę angielskiego 
Kaye Dona na łodzi motorowej „Miss 
England III". Rekord ten, jak wiadomo, 
wynosi 192,715 klm, na godzinę. 


Anglicy w ten sposób posiadają zno- 
wu wszystkie rekordy szybkości w swo- 
ich rękach. Do Anglików bowiem nale- 
żą rekordy, ustanowione w powietrzu, 
na wodzie i na lądzie, przyczem ta o- 
statnia kategorja obejmuje zarówno 
szybkość jazdy samochodowej, jak i po- 
ciągów pośpiesznych. 

Auglicy bynajmniej nie spoczywają na 
laurach, W najbliższych dniach Camp- 
hell zaatakuje swój rekord światowy 
automobilowy, wynoszący 408 klm. na 
godzinę, Rekord Campbella zostanie ró- 
wnież zaatakowany przez angielskiego 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 m 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


WOBECANAS NYC A ECH WEP ZWB MSALEPWNE BERRY RPW 
Odh'o w drukarni „Robotnika*, 


w 


Warecka 7. 


m. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


kapitana Millera, Dla tego ostatniego 
wóz skonstruował kapitar: Irving, kòn- 
struktor słynnej „Złotej Strzały”, Se- 
śravea. 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliniki Berlińskie! - 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 


Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. chro- 
| niczne), pęcherza I niemoc płciowa. 


Analizy krwi i moczu. Zapobiegańie ehoro-, 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 zł. 


Za zmiarę adresu 50 fr. 
gr. 30, drobne za wyraz 20$r. 


PAROWE: V E RAA 
ydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
a Z Z A 


